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■cMtLfieatÁis,

maja.
Po dwudniowym zaciętym boju na caîéj linii od 

triu Montrouge aż do bramy d’Auteuil poczęli komuni- 
¿i dnia wczorajszego c fać się na wszystkich punktachdnia wczorajszego c fać się
,wieczorem o godzinie 8 wkroczył j nerał Douai przez 
’dom przy bramie St. Cloud do Paryża. Nie mumy 
0<jtąd bliższych szczegółów tego ważnego wypadku, pra- 

i ^podobnie ‘przecież jeszcze w cągu dnia dzisiejszego 
l»iemy s*?, czy i na innych punktach udało się woj-

»'* jkotn wersalskim wnijść nareszcie do nieszczęśliwej sto- 
lj,.y j czy komuna odstąpiła od walki uliczoćj i bronie­
ni się do upadłe«'- na wyniesionych stanowiskach, jak 

Moutma-tre i Btitres Chiumont. Zdaje się wszakże

a#H^gMV9a9Mnnan>!>i*|MMM8aiada^gA: 
że prócz jedynego reprezentanta delegacyi naszćj 
zasiadającego w podkomitecie rzeczonym nie ma 
tam znany projekt lir. Hohenwarta żadnego obrońcy 
1 1est nawet obawa, żeby podkomitet ten nie przedło­
ży) komisyi konstytucyjnćj a ta znowu izbie wniosku 
przejścia do porządku dziennego nad projektem rządo­
wym, który żadnego ze stronnictw niezadawalnia. Co 
teinu projektowi zarzucają, prZ) taczać tu nie będę, 
lak dzii nifiki nasze jak i wiedeńskie rozebrały go do

wnych i nowych, co wszystko nawet niezbyt dla szano­
wnych czytelników może być zabawnćm, gdyż kto nie 

Gallęyą dnem czystćj krwi nie może zapewne do-,es
kladnie w tych różnych odcieniach różnorodnych 
galicyjskich polityków rozpoznać się, ale z uwagi, 
że „Galicianus sum et nihil Galicianici,“ obećm mi 
bić nie może, że jako korespondent ze stolicy 
galicyjskiej głównie o sprawach galicyjskich i, z gali­
cyjskiego na nie stanowiska zapatrując się, pisać muszę,

naoa i w y szukały w nim z nadzwyczajną skrupulatno uù$m nadzieję, że mi ten grzech w baczonym zostanie

¡telegramów, które opiewają o popłochu rokoszan i o 
' jgromném wzburzeniu umysłów w Paryżu przeciw komunie,

¡j pojawienie się armii rządowćj w stolicy wytrąci otęż 
,rąti gwardyi narodowych i skłoni je do powrotu na 

v |,jo porządku. W tskiua razie członkom komuny i.ie 
»zostanie nic innego do czynienia, jr.k ratowanie się 

“ icieczką, jeśli to jest mniebnćra przez linie pruskie. 
Hjiocheforta już pochwytono w Meaux i odstawiono do 
t, Wersalu-

Upadek rokoszu paryskiego, jakkolwiek niewątpli­
we położy koniec największemu złemu, bodaj przeć eż 
1(jola już stanowczo ustalić spokój we Francyi. Z do- 
jieeieó, jakie dziś pod właściwą zestawiamy rubryką, oka-
nje że robak niézgody toczy wnętrze francuskiego
^leczeństwa, podsycany przez rozmaite stronnictwa 

, polityczne i pretendentów do korony francuskiej. Sta- 
lowisko pana Thiersa staje się z dnia na dzień trudniej- 

a brak mu tój żelaznćj energii, która jedynie by- 
jjby zdolną utrzymać w karbach rozkiełznane namię­
tności i skierować ducha narodowego do jednego łoż/- 
iti, wiodącego do uratowania Francyi przez odbudowa- 

Jt |io jój na podstawach rzetelnćj wolności. Obawiać się 
2| także należy, by niedobitki komuny paryskićj nie usiło-

-aly zatknąć obecnie czerwonego sztandaru w innych 
większych miastach kraju, korzystając z oburzenia, ja­
kie tam wywołało niefortunne prawo wersalskie, odejmu- 

gminom wszelką autonomią, mianowicie wolność 
ijborn merów. Tak więc prawdopodobnie grożą Frań 
tyr jeszcze nowe burze.

Gdy wszakże trudna przypuścić, by naród, tak po- 
y w zasoby jak Francya i mający tak świetne wie­

kowe tradycye, mógł runąć w tak krótkim czasie, cbo- 
tiiiby nawet po przejściu tak okropnych nieszczęść jak 

^ostatnia wojna niemiecka i bratobójcza pod Paryżem 
• »alka, przeto chętnie zgadzamy się na zdanie angiel­

skiego Times’a, który, zastanawiając się nad przyszło- 
fcą Francyi i przypisując jćj klęski nie tyle moralnćj 

’ppaieliźnie ile niedołężności wojskowego systemu cesar- 
irzditta, powiada w końcu, co następuje: „Z klęsk tych 
yJiie powinniśmy zbyt łatwo wyprowadzać ogólnych wnio- 
nyjikiw i żywić przekonania, iż naród francuski już jest 

Tdkowicie niezdolny utrzymać się na Wysokiem stano­
wa w Enropie. Dla nas wszystkich, dla Anglii, dla

> St:

2<!

Europy, dla Ameryki jest to rzeczą niesłychanie ważną, 
lj wnioski o przyczynie chwilowego upadku narodu 
[bcuskiego nie były przyjęte jako wskazówka przy- 

iljch losów Francyi. Mąż stanu, kapitalista, kupiec, 
|«wet filozof i pisarz może się bardzo pomylić, jeżeli 

łatwo przyjmie teoryą moralnego upadku. Nie- 
itatki Francyi są widoczne, ale ... kraj podobny nie 
fe być zrujnowany w rok jeden; może tylko upaść 
skutek umysłowego i moralnego wyrodzenia się, cią- 
łcego się przez całe pokolenia, a tego wyrodzenia 

możemy dopatrzeć dostatecznych dowodów.“

ścią wszystkie wady, udowoduiwszy bardzo wymowni^,' 
że projekt ten w żaden sposób Galicyi zadowoluić nie 
może. Nie przeczę, że rewolucya p. Hohenwarta ró­
żni się wielce od rezolucyi sejmu naszego, ale są w nićj 
jednak i takie zawarte us'çpstwa samorząd Galicyi roz­
szerzające, które bez względu na uchwały sąjmu nasze­
go, bez względu na inne kraju żądania, same przez się 
i same dla siebie niezmiernćj dla dobra kraju są do­
niosłości i dla tego wprowadzone w życie z pewnością 
krajzadowolniłyby. Ztąd tćż zapewne pochodzi politykana- 
szćj dzisiejszćj delegacyi, naśladującćj widocznie potępianą 
tak niegdyś politykę utylitarną delegacyi poprzednićj, 
prowadzonćj przez Ziemialkowskiego. Widocznie i de­
legacya dzisiejsza przyszła do przekonania, że najodpo­
wiedniejszym systemem postępowania jest brać, co się 
wziąść da a domagać się więcój, bo beatus ille qni te 
net. Dawni wyklęci mamelucy znikli ich przewódzcy 
bowiem zostali z widowni politycznćj w Wiedniu usu­
nięci. Miejsce ich zajęli nowi mameiucy, którzy robią 
kubek w kubek to samo, co dawniejsi robili. Dzisiejsi 
wygodniejszą tylko mają robotę, bo gdy dawnych za 
„ministeryalizm*za „popieranie rządu“, za „targowa­
nie się z nitn‘, za „wysiadywanie“ w radzie państwa, 
za wetowanie podatków i rekrutów, za nieznoszenie lo- 
teryi, za ime podobne grzechy, wiedliśmy na ratusz, 
stawiali pod pręgierzem i potępiwszy z kretesem odbie­
rali im mandaty poselskie, dzisiejszym szlemy adresy 
zaufania, choć oni kubek w kubek to samo robią, co 
dawniejsi robili. Wiele jednak od owego czasu w kraju 
się zmieniło. Krzykliwe Towarzystwo demokratyczne 
ze swym organem znikło bez śladu, jego wódz zasiada 
w delegacyi i ubija się sam o powiększenie liczby rekrutów, 
klub rezolucyonistów kieruje delegacyą, która najgorli­
wszego w organ e byłego klubu ma obrońcę i popiera- 
cza i tylko były organ byłych mameluków psuje panu­
jącą harmonią, pozwalając sobie własne mieć zdanie, 
krytykując surowo całe dziś ejszćj delegacyi postępowa­
nie i pracując według sił swoich nad obaleniem dzisiej­
szego gabinetu. Dziennik Polski zajął tém samćnf 
niejako stanowisko dawnego Dziennika Lwowskiego 
i kto jego polityce opozycyjnćj słuszność przyznaje, ten 
musi przyznać słuszność także byłemu organowi byłego 
towarzystwa demokratycznego i odwrotnie. Kto popie­
rał politykę utylitarną delegacyi poprzedniej, kto był za 
tém, że Galicya nie troszcząc się o ustrój polityczny 
reszty monarchii austryackićj, powinna szukać oparcia 
dla polityki polskićj w interesach dynastyi austryackiéj, 
i takie powinna wybierać drogi dla uzyskania jak naj­
obszerniejszego samorządu, które uzyskanych już swobód 
politycznych i obywatelskich na żadne niebezpieczeństwo 
nie nara ają, kto na swym sztandarze wypisywał „pau- 
latim summa petuntur“ i był przeciwnikiem wszelkich 
„gwałtownych wysileń“, które bywają tylko powstrzy­
maniem rozwoju narodowego, a których następstwem 
bywa apatya i rozstrój społeczny, ten nie może dziś 
rzucać kamieniem na teraźniejszą delegacyą, kierującą 
się właśnie temi samemi „mameluckiemi“ zasadami 
Wprawdzie dzisiejsi menerowie delegacyi poprzednio in­
nego byli zdania, „gruchotali“ konstytucyą, byli przeci­
wni wszelkim „konszachtom“ z ministrami, uważali

tćm bardziej, żem prosił o par ton 
i o odpu zczóuie grzechów jego 
wiał się.

Mają bo tćż i za swe dzisiejsi menerowie dele­
gacyi wraz z ministrem rodakiem, Niemcy im srodze 
dokuczaj). Słusznie tćż p. Kalasanty w Szczntku 
ubolewa nad ich położeniem a mianowicie nad losem 
p. Grocholskiego, którego na starość na min stra nie­
mieckiego wyrychtowano. Wybornym jest dzisiejszy 
Sczutek. Ogłasza on między innerai list hr. Alfreda 
Potockiego do p. Kazimierza Grocholskiego, w którym 
były prezes gabinetu radzi ministrowi bez teki, aby się 
dał zważyć, dla przekonania się, ile funtów mięsa 
wkrótce straci. „Ja tyję teraz'—kończy p. Potocki swój 
list; żałuję, że niemam 8 zczutk|a pod ręką, by się po­
dzielić z wami kilkoma jego wyśmienDitemi dowcipami, 
Dawno uż niebyła redakeya tego dziennika w takim 
złotym humorze, o który zresztą w n szych stósunkach 
i wśród ciągłćj słoty wcale nie łatwo. Miewa tćż 
Szczutek doskonałe teraz illustracye pana Sido- 
rowicza.

Okoliczność, że wydział krajowy swemu naczelnemu 
inżynierowi panu J. dał nagle dymisyą, r robiła tu nie 
miłe wrażenie; nie dla tego że Wydział urzędnika 
swego, który zdaniem jego, obowiązkom, jakie przyjął 
na siebie, nie był w stanie podołać, od obowiązków 
tych uwolnił, lecz dla tego, że dymisyą tę w sposób co 
najmnićj komiczny motywował. Uwalniając pana J. 
napisał bowiem wydział w uwolnieniu go od dalszćj 
służby, iż czyni to dla tego, że pan J. „nie zyskał 
dotychczas obywatelstwa austryackiego.“ Być może, że 
uczyniono to z kurtoażyi dla dymisyowanego, by nie 
wyrazić właściwego dymisyi powodu, ale w każdym ra­
zie motywom takie kompromituje mocno nasz wydział 
krajowy.

Pani Modrzejewska, która tu przybyła na występy 
gościnne, rozchorowała się wczoraj i zapowiedziane 
przedstawienie „Adrienny“ oołożonćm być musiało do 
piątku?

dla p Zyblikiewicza 
dawniejszych wsta-

wem, jak w ogóló przy
i to szczegółowo nad §§, uznał p. dr. Niegolewski za 
stósowne i konieczne w kilku słowach oznaczyć stano* 
wisko Pcdaków do prawa aneksyjnego, zapowiadając, iż 
Polacy zastrzegają sobie bliższe umotywowanie w sku­
tek porozumienia się z prezesem p. Simsonem aż do 
trzeciego obradowania nad prawem aneksyjnóm, lecz 
oświadczają tymczasowo, że się wstrzymują od głoso­
wania. Przyczóm b orąc poebop z wycieczek niemieckich 
nad prawem historycznćm i narodowościowćm, dodał, iż 
Niemcy z pewnością uznają stanowisko Polaków-posłów, 
jakie zajmują, za zupełnie usprawiedliwione, gdyż, jeżeli 
który naród, to z pewnością polski zdobył sobie prawo 
odwoływania się *do niczćm nieprzedawnionych praw 
swych historyczno-narodowych. A przypuścić niepodo­
bna, aby Niemcy, któfzy tak gorąco do tych praw się 
odwołują, nie mieli uszanować tych samych praw 
i uczuć w innych narodach, mianowicie Polakach — 
inaczćj byłyby wszystkie szumne ich ekspektoracye 
blasfemią polityczną.

Niemcy słuchali oświadczenia pana dr. Niegolew­
skiego z wielką uwagą, szczególnie zrobiło wrażenie, 
kiedy mówił o blasfemii poiitycznój, jakićjby się dopu­
ścili. A pomimo, że przed wystąpieniem dr. Niegolew­
skiego w sali obrad był wielki gwar i wrzawa, jedna­
kowoż na oświadczenie p. Simsona: pan dr. Niegolew­
ski ma głos, nastąpiła grobowa cisza i tylko głosy: 
„na trybunę“ (bo dr. N. przemawiał z miejsca) słyszeć 
się dały.

Przed panem dr. Niegolewskim przeczytał pan Kru­
ger z północnego Szlezwign swoje zdanie co do aneksyi 
Alzacyi i Lotaryngii. Pomimo, że z początku była chęć 
słuchania, jednakowoż późnićj słuchacze zniechęceni .czy­
taniem, poczęli się niepokoić i przeszkadzać. Tyle je­
dnakowoż dosłyszałem, że i on się wstrzymuje od gło­
sowania, przemawiając za głosowaniem mieszkańców, 
które i północnemu Szlezwigowi traktatem pragskim 
zagwarantowanćm zostało. Zawsze wystąpił on odwa­
żnie w obronie praw narodowych i dowiódł, że nowe 
cesarstwo ma jeszcze wiele narodowości obcych do wy­
łonienia z siebie; a pozbyć się ich musi, nie chcąc za­
dać kłamu z emfazą głoszonym uczuciom i ideom na­
rodowości, opartym na uszanowaniu praw historycznych.

wszy8tkich trzech się głosuJ®
' “ ‘ ‘ ' »a

W téj choili odbieramy telegram następujący: 
Wersal, 21 maja. Agence Havas do-

®si: Dziś po południu o godzinie 4 wkroczyły 
^ojska rządowe do Paryża na dwóch punktach, 

"zez bramę St. Cloud przy Point du Jour i przez 
rM Montrouge. Wały były opuszczone przez 

ttoszan.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył kopaczowi Karpińskiemu w Berlinie na-- 

powszechną oznakę honorową.

Korespondencye Dziennika Pozn
Lnów, 18 maja. '

Rezolucya. — Wniosek rerolucyjny ministerstwa — Da- 
^“«raelucy i nowi. — Nieobsyłacze rady państwa i giuchoci- 

w® sonstytu yi. — Polityka mamelucka górą. — Akcya ta sama 
’»ni aktor.wie. — Szc zu tek. — Wydział krajowy i Po­

lacy nieaustryaccy. — Modrzejewska.)

la*1 bardzo jakoś spieszą się panowie Niemcy
z j pianiem sprawy rezolucyjnćj, a wnosząc z rela- 

, lol ,,?Iedeóskiego korespondenta Czasu, pisującego pod 
ieó >1 ParaSrafu> który, jak powszechnie wiadomo, 

dobrze o wszystkićm co się w delegacyi dzieje 
jje.°J?0Wa'-7 być może, zdaje się, że delegacya i jćj 

¡cyi -łłodzca dzisiejszy przygotowani są na to, iż w cza- 
sli* 121f^c®j sesyi sprawa rezolucyjna wcale załatwioną 
lieji' Ani w komisyi konstytucyjnćj, ani w pod­

li
jjj, , 24.111 W KOILllSjl KOLlbLj LilLjjIltîJ, evil* w puu.

któremu tę sprawę wraz z związańą z nią

udział Polaków w radzie państwa nie dąjąęćj nam „ca
łój rezolńcyi“ za „poniewieranie godności narodowój“ 
i t. d., ależ wszakże pismo święte mówi, że aniołowie 
w niebie więcćj się cieszą nawróceniem jednego grze­
sznika, niż dziewięćdziesięcioma dziewięcioma sprawie­
dliwymi, dawniejsi więc mamelucy cieszyć się także po­
winni, że „ńićobsylacze“ rady państwa, „gruchociciele“ 
konstytucyi i ci, ktćrymby miała ręka uschnąć przed 
podpisaniem paktów jakich z Austryą, nawrócili się 
i przeszli na wiarę mameluków dawnego, skasowanego 
autoramentu. Komu nie chodzi o osoby lecz o rzecz, 
komu dobro sprawy cboćby z poświęceniem osób głó­
wnie leży na sercu, ten nie potępiał poprzednićj delega­
cyi dla tego, że uzyskała tylko radę szkólną krajową 
i język polski dla szkół, sądów i urzędów a nie całą 
rezolucją, i ten nie potępi delegacyi dzisiejszćj, jeżeli 
zamiast całćj rezolucyi przywiezie nam tylko ustawo­
dawstwo szkólne, najwyższy trybunał, ministra dla Ga­
licyi i choćby tylko część ustępstw przez dzisiejsze mi­
nisterstwo proponowanych. Nie o Ziemialkowskiego lub 
Zyblikiewicza tu bowiem chodzi, lecz o dobro kraju. 
Ktokolwiek więc dla niego pracuje, ktokolwiek dla 
niego uzyskuje prawa należne mu, ktokolwiek do spo­
tęgowania sił narodowości naszćj przyczynia się, ten się 
krajowi dobrze zasłużył. Dla tęgo tćż tak stanowczym 
byłem przeciwnikiem tych krzykaczów, którzy kierując 
się niećzystemi pobndkami i prywatnemi antypatyami 
do osób, które ich o głowę przerósłszy ster spraw naszych 
publicznych w ręku dzierżyły, poprzednią delegacyą od czci 
odsądzić usiłowali, tak i z dzisiejszymi bezw?ględnymi 
oponentami sterników delegacyi zgodzić się nie mogę, 
bo i tu widocznie względy osobiste prym wiodą. Mo­
żna a nawet należy potępić postępowanie tych panów, 
którzy, jak się dziś okazuje, wytoczyli wojnę poprzednićj 
delegacyi jedynie dla tego, by jćj zająć miejsce i w jćj

( sprawą bezpośrednich wyborów oddano, nie ma, j pójść ślady, gdyż widocznćm już jest, iż hasłem dla 
“óniesień wiedeńskich widzimy, najmniejszćj zgo- nich było „ote toi, qi

,nąwet wręcz przeciwne co do wniosku rządowegojj».- “ . ''»ęcz p
?dania. Jedni są wnioskowi rządowemu

lłf?lkićj z Galicyą ugody przeciwni, inni znowu prze- 
za nadaniem zupełnćj odrębności Galicyi, tak 

dnh}e^ac^a nasza wcale w sprawach innych prowin-
, tyczących w radzie państwa głosu nie miała,
-zejr. . . . w radzie państwa głosu me 

,tĘ inni są za częściowćm tylko i to bardzo mi- 
°wćm rozszerzeniem samorządu Galicyi, dość,

que je m'y mette“, ale nie wypływa 
jeszcze z tego bynajmnićj, by im brać dzisiejszą poli­
tykę ich za złe właśnie dla tego, żeśmy poprzednio bro­
nili tych, w których oni weszli ślady. Cbciejmy uwa­
żać to, co dzisiejsi przewóozcy delegaci robią za na­
wrócenie Szawła i przebaczmy im ich grzechy po- 
rzednie.

Rozpisałem się zbyt szeroko podobno o naszćj spra­
wie rezolucyjnćj, o rezolucyonistach, o mamelukach da-

Berlin, 20 maja.
(Rozprawy sejmu w przedmiocie Alzacyi i Lotaryngii).
(1) Na dniu dzisiejszym było drugie obradowanie 

nad prawem dotyczącćm aneksyi Alzacyi i Lotaryngii. 
Pana kanclerza, jak zapowiedziałem, na posiedzeniu nic 
było. Polskom poshm, którzy ze względu na nowe u- 
kształtowanie się Europy chcą swe zapatrywanie się 
uwydatuić przez wstrzymanie się od głosowania, nieo­
becność księcia Bismarcka nie przypadła w porę. Jest 
przecież nadzieja, że pan kanclerz, jeżeli nie zajdą nad­
zwyczajne i nieprzewidziane przeszkody, będzie obecnym 
przy trzecićin obradowaniu, a wtenczas Polacy będą 
mieli sposobność w obecności jego swe wypowiedzieć 
zdanie.

Ponieważ obradowanie sejmu dzisiejsze (drugie) do­
tyczyło pojedynczych §§, posłowie nasi, chcąc ogól­
nie umotywować stanowisko swe w obec całćj kwestyi, 
do głosu przypuszczeni nie zostali. Bo w myśl § 17 regu­
laminu sejmowego ogólna dyskusya przy specyalnćj de­
bacie nie może mieć miijsca i przypuszcza się tylko 
przy pierwszćm i trzecićm czytaniu, gdzie chodzi o wy­
świetlenie zasad prawa przedłożonego. Pomimo tego po­
seł p. Taczanowski, który w tćj sprawie chciał za­
brać głos, zgłosił się o tekowy do prezesa parlamentu 
p. Simson’a, oświadczając, iż z ogólnego stanowiska jest 
przymuszonym o całćm prawie przemówić, by umotywo­
wać wstrzymanie się posłów Polaków od głosowania. 
Pan Simson ze swćj strony odpowiedział, że sprzeciwia­
łoby się podobne wystąpienie regulaminowi, zwracając 
zarazem posłowi naszemu uwagę na tfzecie obradowa­
nie, w którćm stósowna do tego nadarzy się pora i za­
ręczając, że wtenczas do głosu go przypuści.

Ponieważ wszyscy, którzy nie zgadzają się na ane- 
bsyą Alzaeyi i Lotaryngii, jak Bebel, Schraps, Ewald, 
Sonnemann (Frankfurt n. M.), nie cheąc, aby im prze­
rywano mowy ich motywujące ich stanowisko, postano­
wili przy dzisiejszćm obradowaniu specyalnćm nie brać 
udziału, zastrzegając sobie wyczerpnięcie przedmiotu 
w obradowaniu trzecićm, gdzie na mocy regulaminu nie 
będzie ich mógł prezes wstrzymać, przerwać lub głosu 
pozbawić, przeto Polacy- posłowie uznali za stósowne ko­
rzystać z regulaminu i dopiero na trzecićm obradowaniu 
zabierać gło3.

W cza-ie jednakowoż dyskusyi Niemcy tak dalece 
w swoich zapędach i ekstazach nad prawem bistorycznćm 
i narodowościowćm się zapędzili, iż zamiast specyalnćj 
dyskusyi, regulaminem przepisanćj, rozprawiali o wszy­
stkich swoich uczuciach niemieckich. Dyskusya re ipsa 
przybrała charakter niewłaściwy. Polacy posłowie, ile wi 
działem i dorozumiewałem się, chcieli widocznie z prze­
biegu tego rzeczy korzystać, bo po kilka razy pan dr. 
Niegolewski i p. Taczanowski udawali się do p. 
Simson’a i do«yć żywo z nim konferowali. Tak p. Ta­
czanowski, dowiedział*, m się późoićj, wyraźnie zwrócił 
uwagę prezesa sejmu na charakter, jaki obradowanie 
przybrało, utrzymując, że i jemu powinno być wrj.y 
w podobnćj dyskusyi zdanie swe wypowiedzieć. Wyra 
ził zsrazem obawę, że przy trzecćm obradowaniu.p.n 
Simson z innych znów powodów pomimo regulaminu rie 
przypuści go do głosu. Prezes sejmu z oburzeniem od­
parł, że podobne utrzymywanie jest niesłusznćm i nie- 
uzasadnionćm, a obawa bez żadnćj podstawy. Po tak 
8tanowczćm przyrzeczeniu prezesa sejmu p. Taczanowski 
postanowił zaczekać do trzeciego obradowanis.

Ponieważ atoli przy drugićm obradowaniu nad pra-

Lyon, 18 maja.
(Wybory we Francyi do rad municypalnych. — Zakaz rady 
miast. — Folacy w komunie i w wojaku. — Drobne wiadomości).

(Z) W ostatnim moim liście donosiłem, że radni 
miasta, wybrani 30 kwietnia, w skutek tutejszych wy­
padków nie przyjęli mandatów, zeszłćj więc niedzieli 
odbyły się nowe wybory, w których i tą rażą przeszli 
kandydaci republikanie. W dwóch tylko sekcyaeh 
miejskich kandydaci nie otrzymali potrzebnćj większo­
ści głosów i właśnie w tych sekcyaeh odbywa się dziś 
ponowne głosowanie.

Po innych miastach francuskich, gdzie wybory były 
niekompletne, odbyły się dodatkowe i wszędzie przeszli 
republikanie.

Wybory do rad miejskich stwierdzają o usiłowa­
niach miast utrzymania formy rządu republikańskiego.

Porzucona przez miasto Bordeaux myśl zwołania 
kongresu rad munizypalnych została podjętą przez mia­
sto Lyon i znajdujemy właśnie w tutejszych dziennikach 
wezwanie, podpisane przez dawnych członków rady miej- 
skićj, zwołujące rady municypalne na kongres, do Lyonu, 
mający się odbyć 14 maja w teatrze miejskim.

Żądania większych miast francuskich są już znane, 
w wielu z nich sztandar wojny domowćj był podnoszo­
ny, więc prawdopodobnie, że tendeneye kongresu sprzy­
jałyby komunie. Jakkolwiekbądź wymagania wielu miast 
większych swobód są słuszne, to jednafcźe w obec nie­
przyjaciela w kraju i niezapłaconych 5 miliardów są co 
najmnićj nie na czasie.

Zapewne z tego punktu wychodząc, zgromadzenie 
narodowe oświadczyło się (s’est prononcée) przeciw zwo­
ływaniu i zebraniom rad miejskich, które pomimo za­
branego głosu przez Edg. Quinet zostało zawotowane 
517 głosami przeciw 23.

Rady miejskie, wychodzące z głosowania powsze­
chnego, zorganizowane w jakieś nowe ciało polityczne, 
chciałyby być uważane na równi z zgromadzeniem na- 
rodowćm a z tego wynikłyby nowe kłopoty w kraju na 
pociechę Prus, pana Bismarcka w szczególności i wszy­
stkich innych tego rodzaju.

Pośrednictwo między Wersalem a Paryżem jest 
trudne. Rząd wersalski uważa się i słusznie za rząd 
legalny Francyi, wychodzący z głosowania powszechne­
go, Paryż jest w rewolucyi względem niego. Wersal 
wyobraża prawo, Paryż jego pogwałcenie i dla tego tćż 
pan Thiers udziela wszystkim delegacjom jednę i tę 
samą odpowiedź, że traktować z rewolucyą nie może, 
że jego usiłowaniem jest utrzymanie republiki i że Pa­
ryż będzie miał te same prawa, co wszystkie inne wiel­
kie miasta.

Biedna Francya! Być pobitą przez Prusaków, to 
rzecz smutna, ale widzieć tych spanoszonych, przywra­
cających porządek w kraju i rządzących w nim — to 
rozpacz i dla tego jako Polak nie chcę podnosić mnićj 
lub więcćj śmiałych czynów wojennych jenerałów Jaro­
sława Dąbrowskiego i Waler. Wróblewskiego, zanadto 
jestem wżyty w stósunki francuskie i zanadto jestem 
dobrym Polakiem, żebym podnoszeniem ich nazwisk 
robił z nich bohaterów wojny domowój francuskićj; my 
Polacy zagranicą nie dziwimy się, że nasi rodacy do­
brze się biją, ale czujemy, że oni udziałem swoim w ko­
munie a raczćj jćj przodownictwem szkodzą Polsce 
i emigracyi, lepîéj chcemy myśleć, że zbłądzili.

Jako znający tutejsze stósunki, wiem, że zamiast 
wojny dómowćj potrzebuje Francya pokoju, wytchnienia, 
obliczenia się ze swojemi nieszczęściami, zamiast roz­
lewu krwi bratnićj, oczekuje ona powrotu rozrzuconych 
swych synów po więzieniach i fortecach niemieckich, 
żeby zacząć goić rany, otrzeć łzy, .pomyśleć o przy­
szłości.

Wszyscy cudzoziemcy z chęcią są przyjmowani



przez komunę, wspomnę tu tylko o nazwiskach częściój 
cytowanych, jak naprzykład: członek komuny Frenkel, 
Niemiec, jenerał Cecilia, Włoch, oraz oficer ordy- 
nansowy Dąbrowskiego Potapeńko, Moskal.

Nie prawdą wszakże jest, co gazety niemieckie 
a za niemi francuskie pisały, że w obronie komuny pa- 
ryskiój występuje 600 Polaków. Dodać lub ująć jedno 
zero, to łatwo im przychodzi a stósownie do interesu. 
Wszystkich razem Polaków w Paryżu niema dziś 600. 
Z wybuchem wojny cała nasza młodzież zaciągnęła się 
do rozmaitych oddziałów, że wspomnę tu tylko o od­
dziale Mocquard et Łafond, pod którymi było przeszło 
200 Polaków, oddział ten bił się aż do katastrofy se- 
dańskiój. Pod jenerałem Lipowskim przez cały czas 
wojny było przeszło 100 Polaków. W legionie zagra­
nicznym było paruset. W bitwie pod Orleanem do- 
wódzca Arago miał pod sobą 138 Polaków. 0’Byrn- 
Grzymałła w sformowanym oddziale w Lyonie miał ze 
100. Pod Garibaldim Polacy również byli. W małych 
oddziałach wolnych jak Koziełły, Wołowskiego i innych, 
podobnież więc cyfry te niech przekonają Niemców, ilu 
rodaków naszych mogło pozostać w Paryżu. Lecz po 
wojnie wielu pojechało do Galicyi lub zostaje na pro- 
wincyi w pracy, nadto wielu z naszych rodaków i dziś 
jeszcze zostaje w oddziałach. Więc cyfry te okazują, 
że nie wielu Polaków może być w Paryżu, a ci co na­
leżą do komuny są zmuszeni do tego głodem, a zape­
wne kilku ambicyą.

Tyle w odpowiedzi na zarzuty gazet niemieckich 
o mięszaniu się Polaków do wojny domowój.

Nowin ogólnych nie brak nam nkdy. Francya żyje 
pełnćm życiem politycznćm. Wprawdzie zupełna wol­
ność i nowe instytucye pozwalają na bąki polityczne, 
które stają się często grzechem, ale pomału, pomału 
dyskusya stanie się mniój gorącą, duch rozmaitych par- 
tyi osłabnie, a instytucye polityczne na tćm zyskają.

W Lyonie spokój. Pan Valentin, prefekt departa­
mentu Rodanu, po otrzymenćj ranie w czasie zamieszek 
30 kwietnia, leczył się w szpitalu wojskowym, ma się 
już znacznie lepićj i przewieziony został do swego mie­
szkania.

Wbrew postanowieniu wersalskiemu, że w miastach, 
które liczną więcćj jak 20000 ludności, merowie (bur­
mistrze) mają być nominowani przez rząd, rady miejskie 
miast Chambery, Nantes i kilku innych wybrały sobie 
merów.

W zgromadzeniu narodowćm odczytaną była pety- 
cya żądająca separacyi politycznej Korsyki. Żądaniu 
temu wcale nie należy się dziwić, gdyż z jednśj strony 
K rsykaoie są nienawidzeni przez Francuzów a z dru- 
giój strony byli oni najwierniejszymi sługami i wyłączną 
policyą Bonapa tych.

Biskupi francuscy porozumiewają się podobno w tćj 
chwili celem wpłynięcia na zgromadzenie narodowe zro­
bienia deklaracji na korzyść władzy cywilnćj papiezkiój. 
Dowiadujemy się również, że Papież ciężko zapadł na 
zdrowiu, co miało spowodować kardynałów, że na se- 
kretućm posiedzeniu postanowili w razie śmierci pa- 
piezkićj odda*4 się pod protekcyą angielską i udać się 
na wyspę Maltę, gdzie pod ich rozporządzenie ma być 
oddany pałac kawalerów maltańskich.

W Paryżu z każdym dniem przekonywują się o 
niemożebności oługićj walki. Położenie rzeczy pod 
względem handlowym i finansowym pogarsza się. 
W Wersalu także nie wesoło; przepych, bogactwo, które 
jeszcze ma odwagę pokazywać się, toalety żon jenera­
łów i deputowanych, karety, zaprzęgi dawnićj widziane 
w Paryżu, teraz ukazują się na bruku wersalskim i 
krzyżują się z ambulansami rannych lub transportami 
więźniów z pod Paryża, a tu i owdzie widziana z dala 
pikieta pruska przypomina się patryoty zmówi francu 
skiemu.

W całym kraju ruina, dochody zmniejszają się, wy­
datki rosną, a Prusacy i komuna pomagają ze swojćj 
strony wedlo sd. Czas wielki, ażeby pokój podpisanym 
został.

W Algieryi powstanie nie przytłumione, ale cichnie 
z każdym dniem Wyw danie powstania przypisują fana­
tyzmowi ar-bskiemu, który się zgorszył nadaniem praw 
obywatelskich tamtejszym izraelitom za ministerstwa 
Gambetty, Cremieux itd. w Bordeaux.

W tych czasach ma zobaczyć światło dzienne w 
Lyonie nowy dziennik p. t.: Le Journal de Lyon, 
który będzie redagowany przez pana Schnegans byłego 
redaktora kuryera niższego Renu i p. Yung z redakcyi 
Dóbatów.

Należy się spodziewać, że chociaż na tuziny liczymy 
tu dzienniki polityczne, t> zapowiedziany dziennik do­
brze będzie przyjętym.

PRUSY.
** Berlin, 21 maja. Parlament niemiecki przy­

stąpił na wczorajszćm posiedzeniu plenarnćm, które 
sie w obec bardzo licznie na galeryach zebranćj pu­
bliczności odbywało, do obrad w drugićm czytaniu nad 
projektem do prawa, dotyczącym połączenia Alzacyi 
i Lotaryngii z niemieckićm państwem. Ref rent La­
na ey rozpoczął obrady specyalne nad § 1 kilku uwa­
gami, podnosząc nasamprzód znaczenie wyrazów ,na 
zawsze.“ Sprawiedliwa wojna połączyła niemieckie kraje 
znowu z Niemcami, i spodziewać się należy, że lud 
tamtejszy odzyska napowrót niemieckie zwyczaje i oby­
czaje. Niemieckiego ducha należy w Alzacyi wskrzesić 
napowrót; to jest zadaniem Niemiec, parlamentu nie 
mieckiego. Najwięcćj pod tym wzglęiem podziałać mo­
że dobra administracya, wierna i uczciwa administra­
cja, wolne, samodzielne, sprawowanie rządów. Opieka 
nad szkołami wykonywaną być powinna w duchu wol­
ności, kościół w duchu wolności przywrócony __
a wtedy w krótkim czas;e niemiecki duch zapuści ko­
rzenie, głębokie korzenie. — Treitschke: Prusy po­
trzebują południowo-niemieckich żywiołów wewnątrz sie­
bie, ażeby się wzmocnić, dla tego byłem dawnićj prze 
ciwnym anneksyi Alzacyi przez Prusy. Po odrzuceniu 
zasady wszelkiego rozszerzana granic odstąpiłem od tego 
zdania- Trudne zadanie przywrócenia niemieckiego 
ducha rozwiązać można faktami a nie kwestyami teore- 
tycznemi. Nowych ziomków trzeba traktować jak Niem­
ców, musimy im nadać niemieckie prawa państwowe, 
a pierwszćai z nich jeet monarchia, którą Niemcy 
w innjm, poważniejszym sensie rozumieją niż Francuzi. 
Do niemieckiego urządzenia państwa należy, wywodzi 
mówca dalćj, powszechna służba wojskowa,’ która Al­
zatczykom me dość jest znaną, zkąd tćż pochodzi ich 
odraza od tego obowiązku. Również i korzyści wy­
kształcenia religijnego zwrócone być powinny dla no­
wych ziomków, korzyści przymusowego uczęszczania do 
szkoty. Uniwersytet, dobrze uposażony, musi im być 
dany; ojczyzna niemieckich humanistów będde wtedy 
ich numą. Damy dalćj Alzatom indygenat niemiecki 
niemiecki zarząd. Teraz wypowiadam, czego im ofiaro­
wać me możemy, jeżeli bezpieczeństwo Niemiec nie ma 
być naruszone. Alzacja i Lotaryngia nie może się stać 
samodzielnćm państwem; nowe to państwo stałoby się

kolebką partykularyzmu. Alzatczykowie będą tu repre­
zentowani, tu żądania ich będziemy badać, przyzna­
wać. Kontrolę długów musi wykonywać parlament, 
czas tymczasowości powinien być jak najkrótszym. — 
Poseł Wigard nie rozumie jak nowych ziomków mo- 
żoaby przekształcić na Niemców bez przyznania im 
praw Niemca. Ubolewauia, że kraje te nie przeszły 
bezpośrednio pod Prusy, nie podziela mówca. Podobna 
anneksyi byłaby sprowadziła zamięszanie stósunków 
państwa związkowego. — Poseł Wegener (z Nowego 
Szczecina) nie może się zgodzić na zdanie posła 
Treitschkego pod względem uorganizowauia Alzacyi i Lo­
taryngii. Znajduje on w nich dwa błędy. Tam nie 
znachodzi się bynajmnićj tabula rasa, żeby wszystko od 
nowa budować było trzeba a potćm tam więcćj niż 
prawa dawać musimy. W Alzacyi znajdujemy bardzo 
wykształconą konstytucyą i erganizacyą, co uwzględnić 
musimy. Mówca poleca przyjęcie projektu rządowego 
w niezmienućm brzmieniu; chyba ze zmianą w § 1 
z powodu zawartego pokoju. Poseł doktor Windt­
horst: Odstąpienie Alzacyi i Lotaryngii jest faktem 
dokonanym; połączenie zatćrn z Niemcami samo się 
przez się rozumie, i jeżeli § 1 nic więcćj niema powie 
dzieć, to niepctrzebnćmby oyło i jedno słowo. Lecz 
paragraf ten możebuym jest tylko w połączeniu z in- 
nemi paragrafami, dla tego każdy mówca tćż do nich 
przechodzi. Zarzut, jakoby komisya za nadto się była 
zajmowała teorotycznemi kwestyami, Die jest calkićm 
usprawiedliwiony. Niejasność panowała jako odbicie 
niejasności przedłożonego projektu do prawa; niejasność 
ta jest pożałowania godną, gdyż prowadzi do nieporo­
zumień. W interesie monarebicznym mogę jedynie ubo­
lewać, iż nie było podobnćm, rozwiązać kwestyi tćj 
jasno a zarzut pod tym względem należy się jeszcze 
więcćj rządowi niż komisji. Jestem zdania, że jeszcze 
dziś nie można postawić stanowczo ogólnego planu; dla 
tego uważam prowizoryum za pożądane. — Min ster 
Delbrttc k odpierał mianowicie fałszywe pojmowanie, 
jakoby miało być zamiarem rządów sprzymierzonych 
usunąć całkiem w nowo nabytych krajach istniejące tam 
instytucye i wywodził następnie, że urządzenie owyth 
krajów bardzo dobrze się da pogodzić z konstytucyą 
państwa. Poseł Lasker położył przycisk na stó- 
sowność charakteru tymczasowości tego, co przez prawo 
ma być rozporządzone; więcćj nad to prowizoryum 
obecnie rozporządzić się nie da, ponieważ jeszcze nikt 
ocenić nie potrafi potrzeb nowych prowiucyi i państwa, 
mianowicie w wzajemnym ich do siebie stósunku. 
W końcu uzasadniał poseł doktor Niegolewski 
w imieniu posłów polskich ich wstrzymanie się od gło­
sowania przy tćm prawie, to samo uczyń ł poseł duń­
ski Kryger. Paragraf 1 pizyjęto wszystkiemi głosami 
przeciwko głosom pos'd* Scbrapsa i S nnenaanna, po 
zrzeczeniu się na życzenie ministra Delbdlcka przyjęcia 
do prawa w obecnćm drugićm czytaniu wzmianki 
o frankfurckim pokoju. Aż do trzeciego czytania przy­
obiecał minister przedłożyć jeszcze drugi dokument 
prócz znanego traktatu frankfurckiego. Posiedzenie 
zamknięto o godzinie 3’/2 z południa. D lsze rozprawy 
nad w mowie będąrćm prawem toczyć s ę będą na po- 
niedziałkowćm posiedzeniu, które się o godzin e 12 roz 
pocznie.

Posłowie Bunsen, Bonin, Schulze, baron Unruh- 
Bomst dr. Niegolewski, Mallinckrodt poparci przez 135 
członków ze wszystkich francyi, złożyli u laski marszał- 
kowskićj następujący nagły wniosek: Parlament zeehce 
uchwalić: „wystósować prośbę do pana kanclerza pań­
stwa, żeby irzy opracowaniu projektu do prawa doty­
czącego użycia francuskiego wynagrodzenia za wojnę, 
zwrócono uwagę na utworzenie funduszu i z niego przy­
znano tym rezerwistom i landwerzystom, którzy przy 
powrocie z wojny przeciwko Francyi potrzebować będą 
zapomogi do rozpoczęcia na nowo zawodu swego cywil­
nego, zapomóżkę tę w poży zce, lub gdzie zachodzi po­
trzeba, przez jednorazowe podarunki.“

Kanclerz państwa, książę Bismarck przedłożył ra­
dzie związkowćj plan roz zialu kontrybucji wojennćj, 
którą Francya ma zapłacić. Przy ro porządzeniu tych 
sum mają być przedewszystkićm zaspokojone ogólne po­
trzeby państwa a mianowicie na fundusz dla inwalidów 
240 milionów; na ouólny ska b wojenny 40 milionów 
tal.; na utworzenie funduszu dyspozycyjnego dla urzędu 
kanclerskiego, ażeby w razie nie wpłynięcia na czas po­
datków i ceł było czćm wydatki opędzać; na wynagro­
dzenie właścicieli okrętów przez Francyą zabranych; na 
wynagrodzenie zbombardowanych miast w Alzacyi i Lo­
taryngii; na odnowieni« fortec w pomienionych prowin­
cjach i d. Reszta kontrybucji podzielona będzie pomię­
dzy Związek półno* no-niemiecki, Baw ryą, Wyrtember ! 
gią, Hesyą i Badenią.

Caryca moskiewska Marya Aleksandrowna przybyła 
do Berlina wczoraj wieczorem o godz. wpół 10. W dal­
szą podróż do Ems na Kass 1, Giessen i Wetzlar uda 
się we wtorek o godz. pół do 9 z rana.

W towarzystwie kanclerza ks. Bismarcka Wyjechali j 
do Frankfurtu rzeczywiści tijni radzry legacyjni hrabia 
Hatzfeld i Bucher i sekretarz łegacyjny hrabia Wartens- 
leben

Pokój frankfurcki.
(Dokończenie.)

Art. 13. Niemieckie okręty ekarane na dnia 2 marca 
1871 przez sądy (Prisengerichte) mają być uważane za sta­
nowczo i ostatecznie skazane.

Te zaś, które do powyższego terminu sie były skazane, zo­
staną z ładunkiem, o ile tenże jeszcze egzystuje, zwróconemi 
Jeżeli zaś zwrócenie okrętów i ładunków już nie jest podobnćm, 
wtedy wartość ich oznaczona wedle ceny sprzedaży właścicielom 
zwróconą zostanie.

Art. 14. Każda ze stron kontrahujących będzie dalćj pro­
wadziła roboty kanalizacyjne Moztli na swojćm terytoryum. 
Wspólne interesa rozłączonych części departamentów Meurte 
i Mozeli zostaną rozłączone.

Art. 15. Wysokie strony kontrabnjące zobowiązują się 
wzajemnie, rozszerzyć na obustronnych poddanych wszelkie te 
postanowienia, jakieby uważały za korzystne dla tych ze swych 
poddanych, którzy skutkiem wypa ików wojennych są w niemo­
żności upomnienia się w stósownćj porze o dochowanie swoich 
praw.

Art. 16 Rząd francuski i niemiecki zobowiązują się wza­
jemnie kazać 8’anować i mieć staranie o groby żołnierzy na ich 
terytoryach pt chowanych.

Art. 17. Uregnlowan'e pobocznych punktów, co do któ­
rych nastąpić musi w skutek niniejszego i preiminaryjnego 
układu porozumienie, będzie przedmiotem dalszych narad, jakie 
we Frankfurcie odbywać się będą.

Art. 18. Ratyfikacje niniejszego układu przez zgroma­
dzenie narodowe i naczelnika władzy wykonawczćj rzeczypoipo- 
litćj francushićj z jednćj strony

i przez JCKMość cesarza niemieckiego z drugiej strony 
zamienią się we Frankfurcie w przeciągu dziesięciu dni

albo o ile możności rycblćj jesscze. t
Dla uwierzytelnienia obustronni pełnomocnicy położyli 

swoje podpisy i pieczęcie.
Frankfurt, dnia 10 maja 1871.

(L. S) podp. Jules Favre. (L. S.) podp. ▼. Bismarck.
(L. S.) podp. Pouyer Quertier. (L. 8.) podp. Arnim.
(L. S.) podp. C. de Goulard.

Artykuły dodatkowe.
Art 1. § 1. Odtąd aż do wymiany ratyfikacji niniej­

szego traktatu rząd francuski korzystać będzie ze swego prawa 
wykupienia koncesyi danćj towarzystwu wschodnićj kolei. Rząd 
niemiecki wejdzie w posiadaoie wszystkich praw, jakie rząd fran­
cuski przez odkupienie koncesyi nabędzie, o ile to dotyczy kolei

już to ukończonych, już tćż rozpoczętych w położonych w od­
stąpionych ziemiach.

§ 2. Do konoesyi tćj należą:
1) Wszelkie grnnta należące do pomienionego stowarzy­

szenia, jakiekolwiek mają przeznaczenie, np. dworce, budynki 
stacyjne, szopy, warsztaty i magazyny, domki strażnicze itd.

2) Wszelkie do nich należące nieruchomości, jako to ba- 
ryery, płoty itd.

3) Wszelki materyał palny i zapasy wszelkiego rodzaju, 
ruchomości domowe, narzędzia w warsztatach i dworcach itd.

4) Sumy, które należą się towarzystwu wschodnićj kolei 
jako subwencje udzielane przez korporacje albo osoby prywa­
tne osiadłe w ziemiach odstąpionych.

§ 3 Wyłączony z tćj cesyi jest materyał obrotowy 
Rząd niemiecki zwróci rządowi francuskiemu część lego uiate- 
ryału w ręku jego się znajdującą.

§ 4. Rząd francuski zobowiązuje się olstąuione koleje 
i wszystko co do oich n leży, w obec państwa niemieckiego u- 
wolnić od wszystkich pretensyi prawnych, jakieby isoby trzecie 
podnieść mogły, mianowicie od pretensyi wierzycieli obligacyj­
nych. Również zobowięzuje się w danym razie zastąpić rząd 
niemiecki w obec leklamacyi, któreby wierzyciele p mienionych 
kolei przeciw rządowi niemieckiemu podnieść mogli.

§ 5. Rząd francuski przejmuje na siebie reklamacye, ja­
kieby towarzystwo wschodnićj kolei prawo rządowi niemieckiemu 
albo jego mandataryuszom co do eksploatacyi pomienionych ko­
lei i co do używania przedmiotów w § 2 dotkniętych lub eo do 
materyału obrotowego podnieść mogło.)

Rząd niemiecki udzieli na żądaoie rządowi francuskiemu 
wszelkich dokumentów i informacji do skonstatowania faktów, 
na któreby pomienione reklamacye mogły się odwolywsć.

§ 6. Rząd niemiecki wypłaci rządowi francuskiemu za od­
stąpienie praw własność i wymienionych w §§ 1 i 2 i jako remu- 
neracyą za obowiązanie się rządu francuskiego w myśl § 4 sumę 
trzysta dwadzieścia pięć milionów (325,000.000) franków.

Suma ta odciągnie się od kontrybucji wojennćj ustano- j 
wionćj w artykule siódmym. 1

§ 7. Ze względu nu sytuacją, która układowi pomiędzy 
towarzystwem wschodnićj kolei a król, wielkoksiążęcym rządem 
W. Kg. Luksemburgskiego i towarzystwami kolei luksemburgskićj . 
Wilhelma a francuską koleją wschodnią na dniu 5 grudnia 1868 
zawartemu za podstawę służyła, a która stanowczo się zmieniła, 
tak że okłady te nie mogą być do sytuacji przez § 1 stworzonćj 
zastósowsnemi, oświadcza rząd niemiecki swą gotowość, ze swćj 
strony zaręczyć za prawa i ciężary, jakie skutkiem pomienionych 
układów dla towarzystwa wschodnićj kolei powstały.

W razie, gdyby rząd francuski go zastąpił, bądźto przez 
wykupien e koncesji towarzystwa wschodnićj kolei, bądź przez 
odnośną umowę względem praw skutkiem pomienionych układów ' 
przez towarzystwo nabytych, wtedy rząd franenski obowiązuje się i 
odstąpić swe prawa w przeciągu sześciu tygodni bezpłatnie rzą­
dowi niemieckiemu. 1

W razie, gdyby pomieniona subrogacja niej miała przyjść 
do skutku, rząd francuski koncesye na linie należące towarzy­
stwu wschodnićj kolei a położone na terytoryum francuskićm 
tylko pod tym warunkiem udzielać będzie, ie koncesjonowany 
nie będzie używał linii w W. Ks. Luksembnrgskićm położonych.

Art. 2. Rząd niemiecki proponuje 2 miliony franków za 
własność, jaką towarzystwo wschodnićj kolei w części sieci po­
siada, która leży na terytoryum szwajcarskićm nad granicą Ba­
zylei, jeżeli rząd francuski postara się o przyzwolenie w prze­
ciągu miesiąca.

Art. 3. Odstąpienie terytoryum pod Belfort, które rząd 
niemiecki w art. I niniejszego układu w zamian za uregulowanie 
granicy na zachód od Thornville proponuje, pomnoży się jeszcze 
o terytoryum nastęoujących wsi: Rougemont, Levai, Petite Fon­
taine, . Romagny, Félon, La Chapelle sous Rougemont, Augeot, 
Vautbier-Mont, La Rivière, L» Grange, Reppe, Fontaine, Frais, 
Foussemagne, Cunelières, Montreux, Chateau, Bretagne, Chavan- 
nes-les-Granes, Chavanatte i Suarce. '

Trakt z Giromagny do Remiremont przechodzący przez 
Bell- n d’Alsace pozostanie w caléj s» éj rozciągłości przy Fran­
cyi i gdzie leży po za kantonem Gircinagny 1 ędzio stam wił 
granit ę.

Frankfurt, 10 maja 1871.
(LS.) podp. Jules Favre. (LS.) podp. v. Bismarck.
(LS.) podp. Pouyer-Quertier. (LS.) podp. Arnim.
(LS.) podp. C. de Goulard.

AUSTRYA I WRGRY.
* Wiedeń, 20 maja. Wybory do delegacyi, które 

tém większe obecnie mają, znaczenie, ponieważ skład 
delegacyi stanowić będzie o rozstrzygnięciu kwe­
styi, czy stronnictwo konstytucyjne dalszą jeszcze prza- 
ciw ministerstwu prowadzić będzie walkę i przez od­
mówienie kredytu na sprawy wspólne unlemożebni 
dalsze istnienie obecnego gabinetu przedlitawskiego, — 
wybory te odbyły się wczoraj w tutejszéj radzie pań­
stwa a równocześnie i w sejmie węgierskim. Podany 
przez najskrajniejszą lewicę tutejszéj izby poselskiéj 
wniosek o odroczenie tych wyborów nie znalazł nawet 
dostatecznego poparcia. Wybory same wypadły w du­
chu przeważnie konstytucyjnym, mianowice w izbie pa­
nów, gdzie wszyscy prawie znakomitsi członkowie do 
delegacyi wybrani zostali. W izbie poselskiéj wybór 
wedle grup to pociągnął za sobą, że i kilku przeci­
wników konstytucyi wybrać musiano.

Posiedzenia delegacyi zagajone zostaną w ponie­
działek, którego tćż dnia ogłoszoną zostanie Czerwona 
księga będąca już pod prasą. O ile słychać, nie ma 
w obeenéj Czerwonéj księdze wstępu, tak że zeszere- 
gowanie pojedyńczych dokumentów będzie bez komen­
tarza.

Podczas kiedy p. dr. Herbst jako sprawozdawca 
odnośnego podkomitetu zajęty jest wypracowaniem pro­
jektu adresowego, który bezwątpienia i to w formie sta- ’ 
nowczéj oświadczy, iż ojczyzna w największćm jest nie­
bezpieczeństwie, rozeszła się tu onegdaj wiadomość, 
z którćj się okazuje, że ministerstwo Giskra, do któ­
rego i p. dr. Herbst należał, oświadczyło czasu swego 
zupełną gotowość swoją do dania Czechom nie tylko 
ministra lecz do uznania nawet „wszystkich dowiedzio­
nych praw historycznych“ a więc do nadania im tego 
wszystkiego zupełnie, co pp. Giskra i dr. Herbst, nie 
będąc już teraz ministrami, wystawiają jako oczywisty 
zamach przeciw monarchii, przeciw konstytucyi i ger- 
manizmowi.

Co się tyczy spraw wewnętrznych nie ma zresztą 
nic nowego do doniesienia. Wiadomości i przez nas 
podanéj, że hr. Hohenwart w towarzystwie p. Helferta 
udać się ma do Pragi dla prowadzenia dalszych ukła­
dów ugodnych, zaprzeczają.

Ze Wschodu nadeszły tu niemiłe wiadomości o kon­
centracjach wojsk tureckich a w kołach dyplomaty­
cznych obawiają się, że Wysoka Porta nie postępuje 
sobie z potrzebném umiarkowaniem, i że przez to po­
mnaża jeszcze nieprzychylne jćj i tak usposobienie 
w zależnych od nićj państwach. Tak samo nadeszła tu 
z Aleksandryi wiadomość, że khediwe kazał przecież 
rozpocząć teraz budowę fortyfikacyi nad kanałem su- 
ezkim, przeciw którym W. Porta zaprotestowała.

Kanclerz państwa hr. Beust dziś ma wyjechać z Ga- 
steinu. Austryacki poseł w Petersburgu hr. Chotek 
wrócił już na swą posadę. — Dotychczasowy drugi pre­
zes węgierskićj akademii nauk, minister państwowy 
skarbu p. Melchior Lonyay wybrany został pierwszym 
prezesem tego ciała uczonego w miejsce zmarłego 
niedawno Eôtvôs’a.

FRANCYA.
* Wspomnieliśmy już ob.-zernićj w ostatnim Prze­

glądzie naszym politycznym o burzy, jaka ze strony pra­
wicy zgromadzenia narodowego gotuje się przeciw panu 
Tbieraowi, grożąc wybuchem jeszcze nawet przed zdo­
byciem Paryża. Z korespondencyi wersalskich Indćp. 
belge i Koeln. Ztg okazuje się niewątpliwie, że pra­
wica na seryo się ogląda za zastępcą pana Thiersa, gdy 
zaś ani p. Grevy ani marszałek Mac Mabon nie chcą 
jéj w tćj mierze podać dłoni pomoenéj, skierowała swój 
wzrok na jenerała Changarnier, który przez odmówienie 
wielkiego krzyża legii honorowéj z rąk naczelnika te-

raźniejszego rządu dał dowó 1 swćj przeciw niemu n 
chęci. Interpelacya posła Mortimera Terneaux na??':® 
11 bm. zyskała wprawdzie jeszcze wotum zaufania 
p. Thiersa, ale przypisywać to należy głównie brafe0. 
odpowiedniego zastępcy. Gdyby się ten znalazł, «k 
dek pana Thiersa byłby bliski. Prawica ebee wreg^i 
wywołać przesilenie w ten sposób, iż w razie przyj«? 
wniosku Peyrata, działającego w porozumieniu z r’?h 
kalną, republikańską i konserwatywno republika^ i 
partyą w izbie, zamierza zaprotestować przeciw stano»’ 
czemu proklamowaniu rzeczypospolitéj i en masse 
stąpić ze zgromadzenia. Ubytek 200 posłów z Jh 
w którćj już i tak 105 krzeseł jest nieobsadzonyJ!' 
zmniejszyłoby liczbę członków zgromadzenia do Lr 
podczas gdy według prawa z 749 składać się Wj„!* i 
P. Tbiers musiałby za tém chcąc nie chcąc rozwjo,.T 
izbę i rozpisać wybory do konstytuanty, któreby bez 
wątpienia po myśli jego nie wypadły. Do kłopotZ 
tych rządu obecnego dodać należy niezadowolnieoi 
większych miast, którym p. Thiers odjął prawo wyboh 
merów, mianowicie otwarte nieposłuszeństwo rady tt|] 
nicypalnéj lyońskićj, która 17 głosami przeciw 5 
brała swym merem poważanego powsz chnie pana m 
non; wreszcie powstanie w Algeryi i separatysty^ 
dążenia Sabaudczyków — a można sobie w ‘ 
chaos, na jaki się we Francyi zanosi.

Oblężenie Paryża postępuje tćż dziwnie wulU)ffi 
krokiem, dając możność komunie dokonywania w sto. 
licy takich wandalizmów, jak rabunku kościołów, bn' 
rżenia najświetniejszych pamiątek narodowych i zupe). 
nego rozkiełznania namiętności. Ustęo z korespondent 
cyi naszéj zurichskiéj potwierdza, że wszelka moralnoji 
ustaje w francuskiéj stolicy a kobiety uczciwe skażaj, 
są na prześladowanie, głód i nędzę. Większość kobiet 
już uległa rozpasaniu ogólnemu, tworzy oddziały ochot, 
nicze ku obronie barykad, pije po szynkowniach Pot 
równo z mężczyznami, obraduje po świątyniach nad 
niestworzonemi projektami. Jtden z pułkowników gW8r. 
dyi narodowéj utworzył nawet kompanią amazonek 
których zadaniem jest ścigać i karać mężczyzn, nié 
chcących dalćj walczyć za komunę. Ulice Paryża coraj 
większemu ulegają zniszczeniu. Naokół barykad kopi* 
głębokie rowy, bruk wyrywają, gmachy publiczne, ns. 
wet szkólne zamieniają na warownie. Na przedmieścia 
jak Neuilly, Courbevoie i Boulogne rzucają bomby na- 
pełnione petroleem, by je zamienić w perzynę. Tak 
zgorzała świeżo w Neuilly wspaniała fabryka kobierców 
która 500 utrzymywała robotników. Strach pomyśleć 
w jaki sposób będzie można po stłumieniu rokoszi 
przywrócić w stolicy porządek społeczny i skłonić war 
stwy niższe do pracy, od ktôréj calkiém już odwykły 
Dwunastoletnie chłopaki zarabiają przy budowie bary 
kad po 5 do 7 franków dziennie, które marnotrawił 
na wódkę i grę. Któż ich późnićj zdoła napędzić di 
nauki uczciwego rzemiosła?

Komuna Vendôme upadając, przełamała się na trzi 
kawały. Posąg Napoleona Wielkiego utracił głowę 
u ktôréj gwardziści kolbami poutrącali nos i uszy 
Dziwne — haniebne szaleństwo. Wspaniały pomnik tei 
był 130 stóp wysoki, wewnątrz z kamienia, zewnątr 
obłożony śpiżem z 1200 dział zdobytych przez „wielki 
armią.“ Rozpoczęto go wznosić 25 sierpnia 1806 roki 
a ukończono 15 sierpnia 1810 r. Stan ł on na miej 
scu, gd/ie dawniéj stał posąg Ludwika XIV, takż 
zburzony przez Sansculotów 1792 roku. Cała kampa 
nia z r. 1805 znajdowała się wyrzeźbioną ua śpiżu ki 
wiecznéj Francuzów pamięci. Dziś sami Francuzi pa 
mięć tę pokalali.

Dnia 15 maja odbyła się w Wersalu wielka radi 
wojenna w obecności p. Thiersa i księcia Magenty. Ni 
wiadomo, co uradzono, ale tyle pewna, że cboć wyłom 
w murach pomięizy Po'nt du Jour a Parc au Princi 
dość już są obszerne, wojska wersal kie jeszcze nie mc 
gą się na szturm odważyć. Komuna wreszcie ma pc 
dobno zamiar w razie ostatecznym cofnąć się na Mont 
martre i Buttes Chaumont i tu bronić się do upa 
dłego. Gdyby przyszło do tego, połowa Paryża runi 
w gruzach.

Pułkownika Matton, szefa sztabu w mimsterstwi 
wojny, aresztowano na rozkaz członka komuny Ferré 
Również uwięziono dowódzcę fortu Vanves. Charle 
Lbullier zdołał ujść z Mazas, natomiast siedzi dotąi 
pod zamknięciem w ratuizu jenerał Cluseret i ogładź 
po dziennikach artykuły, wykazujące niedołężność obro 
ny Paryża.

Wydział ocalenia publicznego zniósł dziennik 
Siècle, Nation al, Journ al de Paris, Aveni 
National, Discussion i Corsaire. O dalszén 
prześladowaniu prasy doniósł telegram sobotni.

WŁOCHY.
* Florencya, 16 maja. Posiedzenia parlamentu 

odroczone zostaną tu we Florencyi najpóźnićj z końcem 
bieżącego miesiąca; bo ponieważ w lipcu mają się od­
być pi rwsze pisiedzenia w Rzymie, przeto potrzeba prze­
cież czesu do przewiezienia stołów i ławek do stanowczćj 
przyszłćj stolicy. Przed odroczeniem jednak pragnie 
rząd, aby cały jeszcze szereg projektów i wniosków 
załatwiony został, ile że naprzód jest przekonany o tćm, 
że sesja latcwa w Rzymie nie wielu lub żadnym ule 
dozwoli dojrzeć owocom. Do projektów tych należy i o- 
między innemi uchwalony już przez senat projekt do prawa 
o reorganizacyi armii, dalćj projekt prawa finansowego. 
Prócz tego ma teraz przyjść jeszcze pod obrady projekt 
do prawa o zniesieniu zakonów duchownych i o l kwi- 
dacyi majętności kościelnych w Rzymie i w prowincji 
Comarca. Projekt ten nie rozciąga po prostu istnieją­
cego w tćj mierze w reszcie Włoch prawodawstwa na 
Rzym, lecz dodane do prawa sprawozdanie oświadcza 
wyraźnie, że istniejącym w Rzymie zakładom kościel­
nym nadać należy sięgający po za Rzym i Włochy 
uniwersalny katolicki charakter. Prawodawstwo więc 
tćż włoskie w ograniczonej t)lko mierze i z znaczaemi 
modyfikacyami do nich zastósowane być inoże.

O pi ni one podaje przegląd podjętych i w biegu 
będących robót około pomieszczenia ciał parlamentar­
nych, ministerstw i innych władz centralnych w R<ymie. 
Przedewszystkićm miano staranie o parlament i po uie- 
jakićm ociąganiu się przeznaczono pałac di Montecito- 
rio dla izby poselskićj a Palazzo Madama dla senstu. 
Oba gmachy mają być przygotowane na czas przezna­
czony, na początek lipca. Senat, jak słychać, będzie 
w Palazzo Madama miał daleko wygodnićj niż tu w pa­
łacu uffieyów w Florencyi. Aula natomiast, jaką n® 
dziedzińcu Palazzo di Montecitorio dla izby wznoszą« 
będzie, jak się zdaje smutną, do kotła podobną budo­
wlą bez światła i powietrza. Dla sześciu ministerstw 
wynaleziono tćż już pomieszczenia jako tćż dla owych 
władz centralnych, które koniecznie będą się musiały 
przenieść nie zadługo do Rzymu. Dla ministerstwa 
spraw wewnętrznych i spraw zagranicznych zakupione 
zapewne będą dwa pałace. Najwyższa izba obrachun­
kowa i rada stanu pozostaną pe wnie na lat jeszcze kilka 
we Florencyi, lubo Opinione wyraźnie tego nie po­
wiada. I władze zresztą, dla których już teraz przygo-



T s
«uj«» w ®zymie pomieszczenia, wyszlą, ztąd tymcza- 

S.#iO pojedyncze tylko wydziały, stojące pod bezpośre- 
Mk Li kiernni5ieln miuistrów, podczas kiedy dykasterye 
‘ko„i Łjleżne przez czas jeszcze niejaki we Flirencyi po- 
”Pa,’LtaDi« Tak samo postępowano przy przeniesieniu się 

!8zci( l’ijryDU do Fłoreacyi; kilka władz roku dopiero ze- 
?j§cij tego tu przybyło. Pomiędzy przeznaczouemi ria po­
rady. iszczenie rozmaitych ministerstw, władz itd. gmachami 
‘ósta® ¡¡juje s*§ o^m klasztorów. Opinione zauważa już 
lu°W. Jz, że pomieszczenie kilku władz jest tylko prowizo- 
’.»1 Jo®- •
izby ■ pzynuanom ogłoszono już urzędownie, że król Wi- 

Dycb’,,r Emanuel doia 1 lipca na dłuższy pobyt do Rzymu 
441, ‘bgdzie. Odwiedziny jego są, jak wiadomo, polity- 
'nni^ kwestyą sporną, nad którą, rozprawiają w mini- 

Jtwie, w izbach i w dziennikach. „Może — piszą do 
ńlnische Ztg z Rzymu — wiadomość o przybyciu 
%1119 i ^ą raz^ narkotykiem dla aspiracyi nie- 

jiwych patryotów. . W kołach liberalnych obawiają 
“urn ¿8 król pozwoli się przestraszyć, że przeniesienie 
Oli.Ły przeciągnie się coraz dalój, że wpływ obcy 
wy. ¡„[by nareszcie dać pomoc władzy duchownśj a na- 
Hi. [¡onsorterya ministeryalna mogłaby go zniewolić do 

Ania znowu Rzymian Papieżowi, jak Fryderyk 
¿rbarossa oddał do dyspozycyi Hadryanowi IV Arnolda 
fjrescyi.“ Do rozszerzenia podejrzeń tych i innych 

,} mianowicie ta przyczyniać się okoliczność, że mśni- 
[ffjbPd ociąga się z wydaleniem 00. Jezuitów -z Rzy- 

choć z całych już Włoch dawno wydaleni zo-
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Telegramy.
Parys, 20 maja. Dekret komuny naznacza za ra- 

nek i kradzież karę śmierci. Wszelkie zgromadzenia 
rv»¡skazane. Korpus marynarki został rozwiązany. Na 

nad gorajszóm posiedzeniu komuny ganił Miot służbę wię- 
inną i zauważył, że wielu niewinnych trzymanych jest 
więzieniu. Mortier wniósł o zniesienie nabożeństwa, 

nie Wczoraj rozstrzelano dwóch domniemywanych szpiegów. 
- ^ry osoby, oskarżone, iż spowodowały eksplozyą fa- 

jjki ładunków, skazano na śmierć. Komitet centralny 
¿¡umiał się teraz całkiśm z komitetem bezpieczeń- 

, i posiada znowu nieograniczoną władzę. Sfedero- 
ini usiłują pozyskać napowrót stracone pozycye po za

isaae 
cbiet 
chot- 
i po-
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] Vanve. Na Trocadero padają liczne granaty i ra- 
,'wiele osób — Krąży wieść, że Rocheforta areszto- 

o w Meaui.
Paryż, 20 maja^ Sfederowani uzbroili barykadę

war- ¡[¡esioną na Rue Peyronnet w cztery kartaczownice.
»LI« ..'1*4. V» O fTllzO rl TÏ7TT V Arrn/,ł,n n/] r.11 « A « l* rr — - „ 1 Z 

na z7Xeziy^atów dzisiejszych jest zadowolniona. Baterye 
na Montmartie zdemontowały baterye Wersałczyków 
7nUn^ennevi ler8' W St. Lazare znajduje się 70 
tnm U1C w™z ? 200 innemi kobietami, które z rozkazu 

uwięziono. — Sprawozdania Dąbrowskiego i
• oWskleg° ? żwierdzają znane już rezultaty wczo- 

wLy? 1 ,°Peracyi > podług ich twierdzenia przekopy wojsk 
dłap4 SklCk • zostąły zburzone. Wersalczycy przeszka-

1 wczoraj 1 dziś, w dowozie żywności do Paryża, 
walu ar^z'. 20 maja. OJ 2 godzin toczy się żywa 
walka pomiędzy Auteuil a Passy. — Dziennik Reveil 
zaprzecza pogłosce krąźącśj po mieście o opuszczeniu

rtu Montrouge. Pułkownik Cecilia znajduje się z 12 
ysiącami pod Petit Vanve; wyrządzone szkody szybko 
Xffają naprawiane. Przy forpocztach znajdują się 

członkowie komuny. - Statuę konną Henryka IV od- 
a ono z ratusza. Kościół Notre Dame zrabowano i 

obsadzono wojskowo.
Paryż, 21 maja Wojska komuny pobite zostały 

na całym froncie i opuszczają w nieładzie fortyfikacye 
Malaków, Petit, Grange i forty Vanve i Montrouge. 
Wojska wersalskie oczekiwane są każde chwili w Pa­
ryżu. W mieście panuje wielkie wzburzenie; bomby za­
bijają wiele osób. J

. Wersal, 21 maja. Nasze baterye wyłomowe strze- 
^J^. ^ar4z0 2ywo Rocheforfa przywiozą tu po po-

Carogród, 20 maja. Północno-niemiecki poseł, hr 
KeyserLngk Rautenburg, wyjechał dziś za urlopem do 
Niemiec. Nowy francuski poseł, Melchior de Vogué, 
wręczy w przyszły poniedziałek sułtanowi pisma uwie­
rzytelniające.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 22 maja. Depesza rządowa dono­

si, że wersalscy fizylierowie marynarscy po połu­
dniu o godzinie wpół do 4 bramą pod Saint Cloud 
weszli do Paryża. Inna depesza z popołudnia o 5 
godzinie donosi, flaga parlamentarska powiewa na 
Porte Auteuil; Malaków i fort Montrouge opu­
szczone. Wedle raportów z wieczora o 7 godzi­
nie wkroczyły dwa mniéj więcej pułki bramą 
Auteuil i posuwały się wiaduktem kolei miasto 
okolającćj, przyczém słaby stawiano im opór. Pp. 
Pyat, Grousset i inni członkowie komuny zni­
knęli.

. barykadowy rozporządził, ażeby mieszkańcy 
, położonych przy rogach ulic południowego wału 

awią jczającego opuścili takowe. Domy te obsadzić mają 
5 do rardziści narodowi a mury takowych za patrzone będą 

strzelnice. Komitet bezpieczeństwa oznajmia, że za 
trzy ¡mieniem komuny objął od. wczoraj kierownictwo 

prowadzeniu wojny. Jak mówią, sfederowani zamie- 
przejść w lasku Bulońskim do kroków zaczepnych, 

iy przeszkodzić pracom oblęzniczym.
Augsburg, 20 maja. Jak z Strassburga donoszą 
dniem 19 bm. do w Augsburgu wychodzącej A11- 

meine Ztg, rząd ma przeznaczyć 10 milionów i to 
oczasowo jako awans, ażeby módz rozpocząć odbu- 
nywanie budynków w Strassburgu zburzonych.

¡pa- ! Frankfurt n. M., 20 maja. Dziś po południu od- 
ku lasiękilkogodzinnakonferencya pomiędzy Bismarckiem, 

pa- ttazem Favrem i Ponyer-Quertier. Pobyt, jak mó- 
), oznaczony jest na trzy dni.

Londyn, 20 maj«. Parowiec „Wilhelm III“, który 
znajdował z 350 ludźmi na pokładzie w podróży 

>my bsterdamu do Batawii, spalił się w drodze Paro- 
„Scorpion“ przybył z 134 uratowanymi do Ports- 

lŁ Sądzą, że i reszta ocaloną została przez inne
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>nt- Waszyngton, 20 maja. Członkowie angielscy mię- 
ipa- lij komisyi wysadzonój do uregulowania kwestyi 
inie łbamy wyjadą jutro ztąd do domu.

Peszt, 19 maja Jak się dowiaduje Pester Lloyd, 
wie iobno minister hrabia Festetics podał się do dymisyi

'¡tąpiony być ma przez barona Belę Wenkheim. 
Sztokholm, 20 maja. Sejm został dziś przez króla 

tąd iknięty. Mowa tronowa wyraża ubolewanie nad u- 
?za falą sejmu w kwestyi organizacyi wojska i zapowia- 
ro- ie tego lata zwołany będzie sejm na nadzwyczajne 

»dzenie celem powtórnych obrad nad tą kwestyą. 
liki ńerzone załatwienie kwestyi Unii zaniechano tym- 

"in i kwestya ta dopiero wtedy na nowo poruszoną 
iie, skoro naturalny rozwój bratnieh państw ułatwi 

Mczenie. Uchwalone przez sejm podwyższenia nie- 
fych ceł wkrótce zostaną w życie wprowadzone.'
Paryż, 21 maja. Wojska wersalskie ustawiły trzy 

om r • Baterye wyłomowe, które Auteuil ostrzeliwają. 
wis de Boulogne wszystko jest przygotowane do 
®j wielkićj walki Gwałtowna kanonada trwała

>• ® całą noc. Sfederowani twierdzą, że wszystkie
, -j— wersalskich odparli. Pyat domaga się 
'sngeur, ażeby zniesiono spowiedź i nałożono na 

j p CH niezamężnych osobny podatek.
im 21 maja. Komitet centralny wzywa tych

«cieli gruntów, którzy miasto opuścili, ażeby w prze-
48 godzin powrócili, w razie bowiem przeciwnym 

własności zostaną zniszczone. — Jour- 
bfficiel ogłasza wojskową depeszę bez daty, 

azawiera następujące wiadomości: Przeciwko Choisy 
wykonano pomyślny rekonesans. Sfederowani

,, 1 nieprzyjaciela z cmentarza Bagneanx. Fort 
.We skutecznie odparł wszystkie ataki. Pod 

wszystko stoi dobrze. Sfederowani wypędzili 
\ wersalskie z Petit Vanve i prócz tego odnieśli 
»ci w kierunku Clamart.
Wersal, 20 maja. Zgromadienie narodowe przy- 
,iagłość przy następujących wnioskach : 1) żeby 

6 porozumiały się z dowódzcami n emieckich wojsk 
naznaczenia tych miast, w których niemieckie 
podczas okupacyi załogę trzymać zamierzają; 

y władze zawezwały odnośne rady municypalne 
^konania robót pod względem rozkwaterowania

¡i. 20 maja. Równocześnie z Rochefortem
pj^n° niejakiego Mouret’a w Meaux. Obudwóch 

s® mają niezwłocznie do Wersalu. Okólnik 
datowany dziś po południu, orzeka, że kilku 

ede W’ którzy prosili o poinformowanie ich pod 
a P°^?^en’a obecnego rzeczy, otrzymało nastę-
’ odpowiedź: Ci, którzy niepokoją się stanem rze- 

t Ho tego nie mają przyczyny. Wojska
acują gorliwie nad przekopami i robią wszę- 

iik Ł- N’gHyśmy bliższymi nie byli pożądanego 
j, . w tej ch iii. Członkowie komuny myślą tylko
V«4 , sP°8°bem się ratować. Rocheforfa are-
pn° w Meaux.

i>na m?ja- T>ziś po południu wrzała gorąca 
W zacaodzie i południo-zachodzie Paryża. Sfe- 
¡bcl Porośli nadzwyczaj ciężkie straty w zabitych

• Komuna każę organom swym oświadczać,

r«?»
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

* ¡Poznań, 22 maja. Poznańskie prowincjonalne to­
warzystwo zabezpieczającą od ognia osiągnęło w roku 1870, 
jak to się wykazuje z dopiero co wydanego sprawozdania ro­
cznego, bardzo pomyślne rezultaty. W początku roku 1870 pła­
cono składek od 120 082.225 talarów sumy zabezpieczonej, pod­
czas kiedy w roku 1869 suma ta tylko 112,722,175 talarów wy- 
???!?•. końcu roku 1870 wynosiła suma zabezp:eczona 
125,979 775 talarów. Pochody wynosiły w funduszu głównym 
1,063,385 talarów, z tych 468,866 talarów zwyczajnych składek, 
368,629 tatarów jako remanent z roku 1869 a 221,560 talarów 
z niestałych pczycyi. Wydatki natomiast wynosiły 680,595 ta­
larów, z tych 378,701 talarów na wynrgrodzenie za pożary 
i koszta poboczne, 258,400 talarów na pozycye niestałe. Przy 
funduszu rezerwowym dochód wynosił 187,830 talarów, z tego 
remanent z 1869 roku 53,912 talarów; rozchód 73,669 talarów. 
W końcu roku 1870 należało do funduszu głównego 382,791 ta­
tarów, do tezewowanego 248,561 tal.; drugi ma być doprowadzony 
w ąieżącym roku do wysokości 348,0)1 talarów. Na koszta ad­
ministracyjne wydano 7l89 pr. bieżących dochodów. Każdy ty­
siąc sumy zabezpieczonej przynosi w przecięciu składki 3,, tal., 
wydatek na wynagrodzenie za pożary i koszta poboczne 3 tal.; 
przewyżka 0,7, tal. dzieli się z O,, tal. na koszta administracyjna 
i z O,4o na inne koszta i fundusz rezerwowy. Liczba pożarów 
wynosiła 638, które 1258 budynków zburzyły; wynagrodzenie za 
nie i koszta poboczna wynosiły 377.649 tal. W ostatnich 7 la­
ta b kapitał zabezpieczony wzrósł o 42,030,009 talarów. Oł 
roku 1837 do końca 1870 roku zapłacono za 18.971 pożarów, 
przy których 57,881 budynków się spaliło, 10 519119 talarów. 
Towarzystwo to istnieje od roku 1803, lecz do' roku 1837 było 
oddzielni« adminis-rowane dla miast i osobno dla wsi.

— * Licz'a osób chorych na ospę w tutejsz .m lazarecie i 
mi jskim wynpsi obecnie 41; śmiertelność jednakże jest mniejsza 
niż dawaiej, ponieważ epidemia ta mn.ćj złośliwy obecnie przy­
biera charakter.

— * Od tntejszćj dyrekcyi pollcyi otrzymujemy następu­
jącą wiadomość:

W mieście Poznaniu w tygodniu od 13 do 20 maja b. r. 
zachorowało na ospę 86 osób,
do tego remanent z doia 13 maja w południe 97 »

ogółem 183 osób.
Z tych nmarło 20 a wyzdrowiało 60, pozostaje więc w kn- 

racyi 103 osób. Oprócz tego znajduje się w lazarecie garnizo­
nowym 20 chorych na ospę.

— * W sobotę wyjechał ksiądz arcybiskup hrabia Ledo- 
Chowskl, w towfrzystwie swego kapelana, księdza Maryańskiego, 
do Piły, zkąd dziś ma powrócić.

— * Komenderujący jenerał V korpusu armii, jenerał pie­
choty Kirchbach, powróci ze sztabem swoim dnia 28 maja do 
Poznania.

— * SJaJ w samym końcu uśmiechnął się nam po raz 
pierwszy w swoim uroku. Po dwudziestu jeden dniach zimna 
i deszczu mamy dziś prawdziwie piękny dzień wiosenny.

— * Skład sukna 1 garderoby męaklćj J. Wkow- 
sklego w naszśm mieście przybrał sobie wspólnika p. Andrzeja 
Witkowskiego, brata dotychczasowego właściciela, i prowadzony 
będzie dalój w tym samym sposobie jak dotąd.

— * Jak się o tśm publiczność z inseratu w Dzienniku 
naszym dowiedzieć miała sposobność, tworzy się w Berlinie pod 
firmą „Berliner W ech sler ban k“ nowy bank na akcye roz­
miarów kolosalnych, z kapitałem pięciu milionów talarów, 
z których 4 miliony przejęli z góry założyciele, składający się 
z pierwszorzędnych bankierów europejskich, a jeden milion od­
dano w subskrypcji do udziału publicznego. Bank Kólniczo 
Przemysłowy Kwilecki, Potocki i Sp., któremn powie­
rzono wyłączne przyjmowanie subskrypcyi na ¡Poznań, zebrał sam 
takowych na blisko 300,000 tal. w ciągu dwóch godzin, co na 
Poznań stanowi rezultat prawdziwie świetny. Akcye te sprze­
dają się na giełdzie berlińskićj już po 106 za 100.

— * Jeneralny inspektor tajny radzca Saegert z Berlina 
odbywał w piątek zeszły rewlzyą tutejszego zakładu głucho­
niemych od godziny 10 do 12 przed południem w i becaości dy­
rektora seminaryum katolickiego księdza licencyatA Speersa. 
Przy zakładzie tym jest zatrudnionych czterech nauczycieli, 
z których jednakże pierwszy już od dawnego czasu jest chorym.

— * Ekspedycja eelua na starym aworcu kolei żela’nej, 
która dawn ej tylko w dniach powszednich była otwartą, ekspe- 
dyuje teraz od niejakiego czasu i w niedziele i święta przed i po 
południu. Rozporządzono to ze względu na zatamowania i opó­
źnienia, jakich się spodziewać należy w przesyłkach towarowych 
w skutek wkrótce nastąpić mających znacznych transportów 
wojska i jeńców.

— * Medal pamiątkowy za wojnę francuską będzie 
mniój więcśj tój samej wielkości, co medal za wojnę duńską. Na 
zewnętrznym obwodzie stoją wyrazy : „Aus eroherten Geschiltzen“
(z zdobytych dział). Po jednej stronie medalu znajduje się he­
raldyczne W z koroną cesarską i napisem: „Golt war mit uns; 
ihm sei die Ehre“ (Bóg był z nami, jemu dzięki). Po drugićj 
stronie znajduje się krzyż żelazny z latami 1870 i 1871.

□ . r * Chełmno, 15 maja. W wyborach do rejchstagu 
odebrał p. Meyer 8435 głosów, p. Slasłti 7l3t głosów; a zatem 
pierwszy został wybrany. Przeszłą rażą (3 marca) odebrał pan 
Meyer 7175, ks. Marański 7200 głosów; Polacy więc oddali tą 
rażą 66 głosów mniśj, Niemcy 1260 głosów więcej jak prze­
szłą rażą.

— * Pan Łodzią Czarniecki z Drezna na wzmiankę na- : 
szę, w No. 101 i list hr. Bołtana w No. 102 pomieszczony, od- ‘ 
powiada, iż, sprzedając zegarki i fotografie jako pełnomocnik 
Stowarzyszenia wojskowego, nie dopuszcza się żadnego naduży- . 
cia, bo nie żąda wyższśj ceny za rzeczone przedmioty nad ich i 
rzeczywistą wartość a protegując pracę swych kolegów, spełnia t 
swój obowią ek. Zapewne — co do tego punktu nie zachodzi i 
najmniejsza kwestya. Chodzi jedynie o charakter członka To- < 
warzystwa emigracyjnego wojskowego, jakim się okrywa. Należy

zatćm, by zrzucić z siebie zarzut przybierania charakteru człon­
ka Towarzystwa, objaśnić gdzie jest siedziba rzeczonego Towa­
rzystwa, jakie są jego statuta, kto prezesem, z ilu się składa 
członków itd. Co do nas sądzimy, iż dostatecznym tytułem od­
woływania się do opieki i popierania przez rodaków jest cha­
rakter Pola a — emigranta wreszcie — a tytuł ten je3t najzu­
pełniej wystarczającym, w obec którego zbytecznemi są już 
wszelkie inne godności, a zwłaszcza problematycznego istnienia.

— * Na biednego artystę otrzymaliśmy od W. R. 3 tal., 
od Kazia, Jadwisi i Władzia 15 sgr. razem 3 t ł. lósgr.; dalsze 
składki chętnie przyjmować będziemy.

— * Kalendarz. Jutro, w wtorek, dnia 23 maj'a, 
Dezydereg i biskupa; w kalendarzu słowiańskim Budziwoje. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 55, zachód o godzinie 
7 minut 58. Długość dnia 15 godzin minut 59.

.Dnia 23 maja 1404 Traktat w Raciążu z Krzyżakami. — 
1410 Śmierć Przemysława, księciacieszyóskiego. — 1454 Wyjazd 
Kazimierza Jagiellończyka do Torunia. — 1588 Pogrzeb Stefana 
Batorego. — 1761 Uroczysta gwaraneya granic Polski przez Mo­
skwę. — 1791 Fryderyk chwali konstytucyą 3 maja. — 1831 
Bitwa pod Hajnowszczyzną. — 1833 Powieszenie w Borowie 
emisaryuszów Dawidowicza i Jakubowskiego.

(x) Ze Sremizliieg-», 13 maja. (Powiatowe posie­
dzenie agronomiczne. — Towarzystwo rzemieślniczo-

Srzemysłowe w Śremie. - Zastępstwo zmarłego ra- 
zcy ziemiańskiego. — Długi powiatowe.) — W czwartek 

dnia 4 b. m. odbyło się w Śremie posiedzenie miesięczne człon­
ków Towarzystwa Przemysłowo-Rolniczego Śremskiego. Było na 
nićm obecnych około trzydziestu członisów. Posiedzenie zagaił 
prezes Towarzystwa p. Antoni Raczyński z Psarskiego. Po odczy­
taniu protokółu przez sekretarza Towarzystwa p. Kazimierza 
Węclewskiego z Góry i przyjęciu takowego przez zebranych 
członków nastąpiły odczyty rozpraw, napisanych przez pp Gła­
dysza z Pierzchną i m jora Piotra Krzyżtoporskiego z Wieszczy- 
czyna na temat: „Jakie korzyści lub szkody przynosi zakaz chowu 
bydła, trzody chlawnśj i ptastwa domowego rodzinom roboczym?1 
Odczytane przez autorów prace dały powód do gorących i żar­
liwych dyskusyi w których wielu obecnych członków głos zabie­
rało i przemawiała już to za „zakazem,“ tematem objętym, już 
tóż przeciwko temu zak zowi. Prace przeczytane będą przed­
łożone. walnemu zebraniu agronomicznemu, mającemu się odbyć i 
w Gostyniu w drugiój połowie bieżącego miesiąca. Następnie i 
odczytał p. Pajzderski z Jeżewa rozprawę: „Jak i czem najle- ‘ 
piej obsadzić nasze drogi i granice polne?“ którój napisania i 
podjął się na o tatniem posiedzeniu raiesięcznćm. Praca napisaną i 
była z wielką znajomością rzeczy i niemniejszą gorącą miłością i 
ziemi ojczystej i zyskała ogólne uznanie. 1 ta rozprawa przed­
łożoną będzie walnemu zebraniu agronomicznemu w Gostyniu. 
W końcu posiedzenia «świadczył p. Antoni Raczyński, że przyj­
muje nowy wybór prezesa Towarzystwa przemj słowo-agronomi- 
cznego w powiecie śremsk m. Oświadczenie to powitano z wielką 
radością; bo tyloletni prezes Towarzystwa znany jest wszystkim 
z gorliwości i sumienności w wypełnianiu obowiązków obywatel­
skich. Przyszłe pos edzenie miesięczne odbędzie się dopiero 
w lipcu. Z powodu wełnianego jarmarku bowiem takowo w czer­
wcu odbyć się nie może. — Nowo założone Towarzystwo rzemie- 
ślniczo-przemysłowe w naszem poUatowóm mieście znalazło od 
razu ogóine poparcie w powiecie. Cieszymy się, że takie towa­
rzystwo powstało; bo przyczyni się ono do moralnego i matery- 
ainego podniesienia naszych rzemieślników, nie zajmujących po 
największśj części dotąd takiego stanowiska w n&szóm życiu 
spółecznem, jakie zająćby mogli i powinni. Słyszeliśmy, że To­
warzystwo nowo zawiązane napotkało z początku nie tylko na 
niesłuszne podejrzywanie innoplemieńców, ale nawet na niechęć 
u n ektórych osobist ści własnego obozu, zasklepionych w ciasnym 
zakresie zarozumiałego samolubstwa Na takie przecież niechęci 
pojedyńczych jednostek, wyjątek stanowiących, wcale zważać nie 
trzeba. Towarzystwo zaś niechaj idzie wytkniętą drogą jawną 
i poczciwą, a osięgnie z pewnością cel wytknięty wzajemnego 
pouczania się i wspólnćj zabawy godziwej i zyska sobie u wszy­
stkich powszechne uznanie. — Powiat nasz nie ma jesz ze dotąd 
następ y zmarłego radzcy ziemiańskiego. Kiedy go otrzymamy, 
nie jest nam wiadomo. Obowiązki zastępcy radzcy ziemiańskiego 
pełni obecnie sekretarz powiatowy Leschhorn. Więc i pod wzglę­
dem zastępstwa r .dzcy ziemiańskiego powiat nasz stanowi wyją- 
tekJHW innych powiatach zastępuje zwykle radzeę ziemiańskiego 
delegat, wyznaczony z łona obywateli wiejskich; u nas jest ina- 
czój. — Według zestawienia kasy powiatowśj wynosi dług po­
wiatu, 112725 talarów. I tak na mocy najwyższego rozporządze­
nia gabinetowego z dnia 20 lutego 1854 roku zaciągnął powiat 
tutejszy na buhowę dróg żwirowych pożyczkę w ilości 120,000 
talarów pierwotnie po 4 pet i 1 pet, na amortyzacyą. Ponieważ 
jednakże czteroprocentowe obligi po bardzo niskich kursach 
sprzedawać było tylko można, przeto najwyższym rozkazem ga­
binetowym z dnia 16 stycznia 1860 roku podwyższono odsetkę 
ze czterech na pięć. Podług planu amortyzacyjnego z dnia 22 
czerwca 1853 r. i 19 lipca 1859 r. dług ten przez c roczne loso­
wanie obligacyi po upływie 41 lat zostanie spłacony. Na wy­
kończenie żwirówsi ze Śremu do Książa wzięto z kasy prowin- 
cyonalnśj pożyczkę w ilości 5000 talarów po 5 pet. i z piętnasto 
letnią odpłatą stósownie do obligacyi wystawionej dnia 30 kwietnia 
1863 roku Celem spłacenia tego długu p!acono dotąd rocznie 
500 talarów, tak że w końcu zeszłego roku pozostało jeszcze 
długu 1250 talarów, które w roku 1873 zupełnie spłacone zo­
staną, Na budowę żwirówki ze Śremu do Zaniemyś a na mocy 
rozperządsenii z dnia 16 grudnia 1863 roku wydano w roku 1864 
i 1865 obliga yi powiatowych za 25,0C0 talarów i to z prowizyą 
po 5 pet i 1 pet. na amortyzacją« Z obligacyi tych jest obecnie 
sprzedanych i oprocentowanych 8300 talarów, 16700 talarów 
znajduje się w królewskim banku w Poznaniu, na które jako 
zas aw lombardowy wzięto gotówką 15000 t larów, a reszta 
w ilości 1700 talarów jest obecnie w kasie. Na pokrycie niezbę- 
onych wydatków potrzebnych na budowę żwirówki zaniemyślskiój 
zaciągnięto w roku 1867 pożyczkę r, ba .ku królewskiego w Po­
znaniu 6000 talarów, za które zastawiono obligacje p.iwiatowe. 
Dług ten spłacono aż da kwoty l;0i talarów. Na pokrycie po­
trzeb ostatniego uruchomienia a mii wzięto za zastan-em 12000 
talarów obligacyi powiatowych z królewskiigo banku w Poznaniu 
8100 talarów. Niesprzedanych obligacyi jest więc w lombardzie 
16700 talarów.

S*leseew, 15 maja. W zeszłym tygodniu obchodził 
miejscowy proboszcz po nii których domach, zbierając podpisy 
pod adres z powinszowaniem dla Ojca świętego; zabezpieczywszy 
się w ten sposób z strony mieszkańców inteligentnych, wystąpił 
tenże proboszcz po kazaniu, z mówką, w którój wezwał do pod- 
p;8u adresu wyłożonego w tym celu w kościele a zawierającego 
powinszowanie Ojcu św.; następnie dość obszernie się rozwodził 
o świeckiej jego władzy; nikt nie mógł pojąć wątka i celu tego 
ostatniego zwrotu, aż póki przy wyjściu z kościoła nie podano 
do podpisu dwóch petycyi, jednej do Papieża a drugiój do 
parlamentu niemieckiego; ostatnia w tym guś ie jak już 
zkąd inąil była nadesłana do parlamentu. Mało kto troszcrąc 
się o treść obydwóch petycyi, podpisał takowe, ale każdy sądził, 
że jedynie chodzi o złożenie powinszowania Ojcu św. i dla tego 
chętnie podpisywał, aż się teraz wykazuje dopiero cała rzecz 
i teraz dopiero jasnym jest cel całój mowy ks. proboszcza.

Powstrzymuję się od wszelkich uwagi i podaję sam fakt, 
pewny, że on dostatecznym będzie, aby społeczeństwo nasze mo­
gło mieć jasne pojęcie o tem stronnictwie, które pod płasz­
czem religii, mimo zakazów, nieustającą agitacyą polityczną 
prowadzi.

Żyto polskie 120—122/3 48
„ krajowe 123 -125/6 51

Jęczmień czterorzęd. 101/2—105 43 15 45 —

Groch
dwurzęd.e

50 10 1 29-2 2
52 15 2 3-2 4
45 — 1 17-1 184
49 — 1 20-1 23
49 25 1 25—2 7

105-111 46 
41

Aleksander Makowski i Sp.

— * W»łn». Wrocław, 19 maja. I podczas minio­
nego tygodnia popyt za wszystkiemi gatunkami nie ustawał- 
obrót jednak w skutek p zerzedzonych bardzo zapasów był mały. 
W ogóle zakupiono może z jakie 709 centnarów, z których po­
łowa pochodziła z rezerwow nój partyi węgierskiój jednostczy- 
żnśj, którą na rachunek nadreński wzięto z targu i płacono 
po blisko 90 talarów. Resztę tworzyły cienkie pruskie i średnio- 
cieńkie szląskie jednostrzyżne po 60 do 66 talarów, jako tóż 
garbarskie po 42 do 52 talary. I zamenkiój wełny sztucznie 
pranśj obiegało znowu nieco po cenie 66 do 73 talary. Ceny 
dobrze się trzymały.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dsia 22 maja.

BAZAR. Jackowski z Pomarzanowic, Dziembowski z Berlina, 
Zaborowski z Król Pol.

HO 1 ET. PARYSKI. Zągrznoski z Goli, Długołęcki z Goranina, 
Adamczewski z £ąk, Węsierski z Śremu, pani Bulczyńska 
z Nietrzsnowa, Bulcz>ński z Sokolnik.

HOTEL DU NORD. Krzeszewski z Janówca, Freystadt z Ber­
lina, Badelt z Krzywinia.

OEHMIGA HOTEi, FRANCUSKI. Węsierski z fami ią z Żer- 
nik. Zychliński z żoną, Bińkow ki i Radkiewicz z Bydgoszczy, 
Rüdiger z Wrocławia.

HOTEL BERLI.VSbl. Sulerzycki z Grabosz^wa, Kr^ywonos 
z Gniezna

HOTEL RZYMSKI. Chłapowski z Szółdr.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Swadziński z żoną z Płe- 

wisk, pani dr. Wiśniewska z Mołoslawia.
STcRSia HOTEL EUROPEJSKI. Mukułowski z Strychowa, 

proboszcz Rowiński z Dembnica, Laszczyński z Grabowa, 
Nenmann z Krakowa.

Wiadomości giełdowe.
Cłlełti , jtOEitańHhn, 22 maja.

Poznański.: stare 4 3'j^'o listy zasfewnw — <sl, płac — 
Poauańg da nowe 4% listy saaiawoe 86J/S tal. żąd. — Pozd. 
listy routowo tal. płacono -- Pozo 4!/,% ob!isac»e oow. 93 
żąi. — Poznańskie obligacye miejskie 94 talara żądano. — 
Aacye banku prow, pózn. — ;-ł .ono - Baiiknoiy polske 
80 lal pł. — Akcye poznań, baakd realao.krodytowe«{> - tal. 
plac, — Rumnny — tak płać. — Północne - niemiecka pożyczka 
związkowa 100’/» żąd

Zytę wy po w. 25 węcpli; per maj 476/„ tal. maj-czer­
wiec 47’/, czerwiec-lipiec 476/6 lipiec-sierpień 48*/, ta'ara na 
sierp.-wrzesień 48’/« a»-jesień 49.

Oftowita: z iiijuzkąi, wypow. 6000 kwart, na maj 15, 
czerwiec 15', 9«—15, lipiec 15',4| sierpień 15’/,, wrzesień —, pa­
ździernik —, w miejscu bez beczki 14% talara płacono.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 22 maja.

Ce »« «.

Najwyż. 
tal, sgr. fa.

Średnia, 
tal, agr. fa.

Najniższa 
tal. Bgr. fen

GOSPODARSTWO. HANDEL I PRZEMYSŁ

Gdańsk, 20 maja. Powietrze zimne i zmienne, często 
mieliśmy deszcz i śnieg. Wiatr po więks ej części zachidni.

W Anglii przy małych dowozach krajowych i zagrani­
cznych , pomimo słabego poknpu, ceny pszenicy dobrze się utrzy­
mały, a w końcu tyg >dnia osiągano małe podw;. ższenie. Oziminy 
wprawdzie nie ucierpiały, lecz z powodu ciągłego zimna mało 
rozwinięte, a okoliczność ta w połączeniu z dość znacznym eks­
portem zboża do Prancyi p-awdopedobuie targom angielskim 
w najbliższym czasie nada więcej ożywienia.

Jęczmień i owie3 także w cenie się wzmacniają.
W Belgii pokup był ożywiony, po wyższych cenach.
W Holandyi ceny bez zmiany, lecz nad Renem i w Berli­

nie tak pszenica jak żyto znajdowały łatwiejszy odbyt przy 
wzmacniających się cenach.

Na naszym placu zaraz z początku tygodnia pszenica 
wyborowa miułą dobry odbyt przy wzmacniających się cenach, 
a w ostatnich dniach także towar średni i podrzędny łatwiój 
znajdował odbiorców. Ceny w miarę większego pokupu się 
wzmacniały, tak że dziś są o 1 do l1', talara wyższe jak ze- 
szłej soboty.

Żyto krajowe pdniosło się się o 2 talary, polskie o 1 do 
1'/, talara w cenie.

Jęczmień mało ofiarowany.
Groch prawie bez zmiany.
Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy ton 4,700, żyta ton

2,200.
Płacono za 2000 funt, wagi celnój czyli jednę ton:

za szefel beri.
„ ng. hal, tal. sg. UL ig. tal. sg. tal. sg
Pszemćy wysoko-pstrćj 126/7-132 81 10 83 — 3 14-3 16

„ jasno „ 123—127/8 77 — 80 15 3 8-3 12
„ pstrój 118—130 68 — 79 20 2 27—3 11

Psi-.euicy pię me!, szefel po 84 fnt. 3 5 — 3 2 6 3
• średniój « •» 2 25 — 2 22 6 2
« poślei. • -- 2 17 6 2 15

Żyta ciężkiego « 80 • 2 — — 1 29 6 1
■ średniego . .. 1 28 6 1 28 3 1
• pośledn. » .

Jęczmienia wielk. « 74
» ćrobn. >

Owsa - 50 . 1
Grochu do gotew. • 90

» na paszę • •
Rzepin zimowego 74
Rzepiku zimowego < •
Rzepin latowego » «
Rzepiku latowego « »
Tatarki . 70
Perek . 100 . — 18 - — 17
Wyki . 90
Lubin, żółty . 90

• niebieski • .
Koniczyny czerw, cent po 100 funt.
Koniczyny białój • • .

?»leł<la berlińakń, 20 maja.
Przy stałej tendencyi był obrót dość ożywiony.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4'/,%) 991 płac.

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100’/, płac. Obi. pstwa (4'/,) 83 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,°/0) 118'/, płac.

List. zast.: Zachod.-prusk. (3'/,%) 75% płac, dto (47„) 
82% żąd., dto (4%) 89% płac. Pozu. nowe (4%) 86% żąd. 
List. rent. Pozn. (4%) 88»,8 płac. Prusk. (4°|0) 89% płac.

Walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (4%%) 56 płac. 
Rent, papier. (4 /,»/„) 48% płac. Lcsy z r. 1854 (4%) 74 żąd. 
Losy kred>t._z r. 1858 89% płacono. Losyz r. 1860 (3°/) 79 
płac. Losy z r. 1864 (4°/0) 68 płacono. Rosyjska pożyczka 
prem z r. 1864 (5°/.) 119*/*—8%—9 płacono. Rosyjska-polsk. 
oblig. skarb (4%) 71 żądano. Polsk. certif. Lit. A. po 
300 złp. (5 '/<>) 93 żądano, dto cząstki po 500 zip. (4%) 
100% płacono. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4%) 70'/. 
płac. Listy likw. 58 płacono. Włoska poż. (5%) 557, plac. 
Rumuńska poż. (8%) 89y, żąd. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,0 0) 
487,-9 ołatono Turecka pożycz. 44'/„ płac. Amer. pożycz. 
(6°/0) 97’ e płacono. Akcye kolei zelaz. Kol. mind. 135 płac, 
Gal.-Karóla Ludwika 104%—5 płacono. Austryae. Franeuek. 
228%-% piacono Warsz.-wiedeusk. 66 płacono. SiŁuJki itd. 
austr. kredyt, mob. 1517,-51 i —»/8 płac. Poznańskie prowinc. 
B 91, żąd Szląsk. stów. bank. .'4%; 121 płacono. Percyi hip 
Hübnera (47,%,) — żąd Hansem, 95 żąd. Henuel
(47,%) — żąd. Meining. (4'/,%) — płac.

Kari gotówki 1 pap. pion. Frtir. pruskie 113% żąd. lJr, 
1117, żąd sawerei-iy 6. 24% plac., cap 5. 11’/, płac,, poiimp r 

5. 16'/, żąd , dc!!. 1. 12% pł Złota w sztabach funt, cciny 463' , 
pfac. Srebra funt celny 29. 26 płac Zagraniczne bankss. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 81’),» płac. Rosyjsk bankn. 80'/. o,
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 62—84 tal. wedle ja­
kości żąda, o; piękna biało-pstra polska 79—80 tal. z kolei płc.- 
per 1000 kilo na maj 81'/,-82%, maj-czerwiec 797,-78'/,’ 
czerw.-lipiec 78',—'/4, lipiec-sierpień 78—77»/8, sierp.-wrzes. — 
tal. płac. Zyto: per 1000 kilo w miejscu 49'/,—53'/, tal, we­
dle jak;ści żąd.; piękne krajowe 52’/, ta'arów z kolei i statku 
polskie 493|,_50'/„ piękne polskie 50'/,—51’/, tal. płacono; uá 
wiosnę i maj-czerwiec 51»/s—%, czerwiec-lipiec 52—51%, lipiec- 
sierpień 52’/,—’/„ sierp, wrzes. — tal płac. Jęczmień: * ner 
1000 kilo mały i wielki 89 — 62 tal. wedle jakości żąd. Owies- 
per 1000 kilo w miejscu 43—55 tal. wedle jakoś ń żądano, piel 
kny po'ski 48—50, marchijski 49—50, pomorski 50'/,—53 tak 
z kolei płacono; na wiosnę 51'/,—%, maj czerw. 50’/,, czer­
wiec-lipiec 50',—’/, tal. płac. Groch: per 1000 kilo do goto­
wania 52—61 tal., na paszę 44—51 tal. Rzep: per 1000 
kilo — tal. Rzepik: — tal. Olój rzepiowy: per 100 kiio 
w miejscu 26'/, tal.; na maj i maj-czerwiec 26% tal. płacono 
czerwiec-lipiec 26'/, tal. 0,1 éi lniany: per 100 kilo w miejL 
scu 26 tal. Olej skalny: per 100 kilo w miejscu 14'/6 tal., 
na maj 13’/,, maj-czerw. — tai, Okowita: per 100 litrów 
po 100% = 10,000% w miejscu bez beczki 17 tal. 4 sgr. n!ac 
na maj i maj-ezrw. 16 ta). 28—27 sgr., czerwiec-lipiec 17 tai’ 
1 sgr. do 16 tal. 28 sgr., lip.-sierpień 17 tal. 10 8 sgr., sierp - 
wrzesień 17 tal. 21—17 sgr. płacono.

GSlełtfa 20 maja.
Zyto: per 2000 funt, ceny mało zmienione; na maj 

i maj-czerwiec 49'/, talara żądań ; czerwiec-lipiec 507, 
50 talarów pfacouo; lipiec-sierpień 51'/*—51 talarów płacono 
i żądano; wrzes eń-październik 52 talary płacono. Pszenica: 
na maj 74 talary żądano. Jęczmień: na maj 45 talarów 
żądano. Owies: na maj 50 talarów żądano. Rzep: na 
maj — talarów żądano. Olój rzepiowy: trzyma się; w miejscu 
13%, talara żądano; na maj-czerwiec 13*|, t&Lra; czerwiec- 
13*|, talara żądano. Okowita bez handlu; per 100 litrów 
po 100% w miejscu 16 talarów żądano 15’/,O talara płacono; 
na maj i maj-czerwiec 16 talarów; czerwiec-lipiec ,16' 10 t lara; 
lipiec-sierpień 16'|, ta ara płacono, sierpień-wrzesień 1? talaró ?

16

żądano.

Na targu
d d (PszeLica białą 

•§75! „ żółta
l Nżyto 
§.¿4 Jęczmień 
g g i Owies 
Ps je (Groch

W srebrn. za 
szefel pruski

piękn. śr. pośled.
95^96 
94-95 
64—65 
52-55 
36-37 
38-74)65

92)80-86
92(81—87

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, celołch = 100 

kilogramów, 
piękna średnia pośled.

59 -61 
13-45 

34
,58 -62

16 
5

29

są. lin
9
9

13
4 20 
4(24 -

tal sglfa
6 10 —
6,13 — 
4)20 _
3 2( —
4 gZ
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Dnia 20 maja r. b. or>a 

trzona Sakramentami świę- 
temi zasnęła w Bogu 
Jozefa z Niemojowskich

Skórzewska 
w Sliwnikach. Eksportacya 
odbędzie się dnia 23 o 6 go­
dzinie wieczorem. Pogrzeb 
nazajutrz w Skalmierzycach.
B^OKostała familia.

| bardziej,_ źe także i obwieszczenie normal- 
' ej kemisyi sprawdzającej z dnia 18 utego 

br. (Dodatek do nr. 10 związkowego zbio­
ru praw) handel węglowy szczególniej 

| uwzględnia.
Poznań, dnia 20 maja 1871.
Król, dyrekcja poiicyi 

Standy.

uczciwego nubje- 
kta Polaka obeznanego dobrzo z han­
dlem korzeni, win i cygar i zaop trzonego 
w chlubne świadectwa, wskale 'Jkbo- 
ralski w Pleszewie. (2611)

Aukcya.

I

Dnia 20 maja o godzinie 6’/« po 
południu zmarł po krótkićm cier­
pieniu nasz najukochańszy syn, u 
czeń z realnńj szkoły w Poznaniu,
Stanisław ILdkiewicz
w 15 roku życia. Pogrzeb odbę­
dzie się w Poznaniu z ulicy św. 
Marcina No. 14 dnia 22 maja o 
godzinie 4 po południu, o czćm fa­
milią, przyjaciół i znajomych uwia­
damiają w ciężkim smutku pogrą­
żeni [2819]

Rodzice.
Bydgoszcz, w maju 1871.

Walne zebranie Towarzystwa po­
mocy naukowój powiatu Bukowskiego 
odbędzie się dnia 1 czerwca rb. 
o godzinie 3 po południu w Gro­
dzisku w hotelu p. Kutznera, na 
które wszystkich członków niniejszóm 
zaprasza (2821)

Komitet powiatowy.
Walne zebranie Towarzystwa Po­

mocy Naukowó imenia K. M. ptu 
Średzkiego odbędzie się w Środzie 
34 m. b. o 11 godzinie z rana w 
oberży Hut t ner a, na które się Sza
nownych członków zaprasza. (2816) 

Walne zebranie Tow. rolniczo-
przemysłowego odbędzie się dnia 
25 maja r. t>. o godzinie 
11 rano w hotelu p. Jankiewi­
cza w Gostyniu. (2535.)

Walne Zebr. T.

Obwieszczenie.
Przy publicznéj sprzedaży fantów 

tutejszego lombardu miejskiegoz tutejszego lombardu miejskiego w 
swoim czasie niewykupionych, oka 
zala się w dniach 24. 25 i 26 p. m. 
przewyżka dla niektórych zastawo 
wycłi dłużników. Właścicieli rewer­
sów na zastawy pod No.

9604 aż do 13,605 i 
4 aż do 1477

wzywamy niniejszem, aby w przeciągu 
6 tygodni, najjóźniój zaś do 38 
czerwca zgłosili się do tutejszćj 
miejskiój kasy lombardowój i odebrali 
za oddaniem rewersu na zastawy i za 
kwitem przewyżkę pozostającą po po­
trąceniu otrzymanój pożyczki prowi- 
zyi aż do czjsu sprzedaży fantu, i ko 
sztów, w przeciwnym razie wpłynie 
przewyżka ta stósewnie do przepisów 
do miejskiój kasy ubogich, a rewers 
zastawny wraz z prawem dłużnika 
zastawnego u adnie. (2835)

Poznań, dnia 15 maja 1871.
______Ma gistrat.

Proclama.
Na dobrach rycerskich dawniói do Nepo­

mucena Sadowskiego teraz do hrabi Czaps 
kiego należących Stara Dąbrówka włącznie 
z Wrzosami No. 43 stoją względnie stałv 
dla pani Ewy Nymfy Sadowskiej z Wolszle 
grów w Poznaniu z obiigacyi wyst wionej 
przez Jana Nepomucena Sadowskiego dnia 
20 g-udiiia 1856 ex decreto z dnia 26 gru­
dnia 1856 następujące zahipotekowania za 
pisane. (1345,

aj Fubr. II No. 14 SCO tal. od 1 lipca 
1856 w półrocznych postnumerando 
płatnych ratach na całe jśj życie pła­
cić się mającśj renty,

b) Rubc. III N 69 3686 tal. z 5 pro­
centem od 1 lipca 1356

Na te zap-sy instrument był utworzony 
i “kładał się t-.kowy z obiigacyi notaryal 
nej d. d. B.dgoszcz 20 grudnia 18'6 z noty 
ng‘osacyjnćj z dnia 7 czerwca 18 7 i z wy 
c.ąau hipotecznego z tego samego dnia.

Tenże instrument zaginął, a zatem wszy­
scy ci, którzi by do niego i względnie do 
zaświadczonych przezeń za isówjako łaści» 
ciele, cesionaryusze, posiedzicieie zastawni 
lub innych zapisów pretensje rościć mogli, 
aby z takowemi naii óźuiej w dniu 
31 « zen m br. o godzinie 

11 przed południem 
wyznaczonym terminie pod umknieniem pre 
kluzyi i amurtyzacyi instrumentu się zgło 
sdi.

Szubin, dnia 22 lutego 1871.
Król. sąd powiatowy.

Wydział I.
W konkursie do majątku kupca Izaaka 

Neumana w Poznaniu zgłosił się nszcze 
kupiec Karól Teodor Haauen w Kolonii 
z pretensyą w ilości

303 tal. 35 sgr. 6 fen.
Termin do zbadania tej pretensyi został

na dzień
3 c/.t i Hca rb przed połu­

dniem o godz. 11
przed podpisanym komisarzem konkursu w 
izbie sądowój No. 13 wyznaczony, o rzim 
wierzycieli, którzy pretensye swoje już za­
meldował, niniejszem się uwiadamia.

Poznań. Unia 13 maja 1871 [2750]
Akról. sąd powiatowy. 

Wyd-iał I.
Komisarz konkursu.

Gaebler.

Obwieszczenie.
Do mierzenia węgli w handlu cząstkowym 

używa się w tutejszem mieście zwykle ko­
szy. Nie może to być d zwolene. Ani we­
dług ordyuacyi o miarach i wagach z dnia 
16 maja J816 r. ani według ordynacji o 
miarach i wsgach dla związku jóinocDo- 
niemieekiego z dnia 17 sierpnia 1868 
r. nie używa się kosz jako miara. Według 
i teraz jeszcze obowięzującój ordynacji o 
miarach i wagach z dnia 16 sierpnia 1816 
r. miar nieprawnych resp. niestęplowanych 
nie wolno nawet t zymać w lokalu sprze­
daży. Zaczynająca, jak wiadomo, obewięzy- 
wać z dmem 1 stjcznia 1872 r. ordynacya 
o miarach i wagach dli Związku połnocuc- 
niemieckiego z dnia 17 sierpi ia 1868 r za­
kazuje wprawdzie tyłki mierzenie i waże­
nie me stępiowai emi miarami w handlu pu 
blicznjm, ale § 369 Nr. 2 kodeksu karnego 
dla Związku północno niemieckiego iiawiiie;- 
szy stón zupełnie uirzjmany jest. Kto więc 
do mierzenia węgli użyje koszy, podpadnie 
karze i aonfiskacji koszy.

Zwracam jeszcze uwagę na to, że zacho­
wania prawnych przepisów pr>y sprzedaż) 

...........  b ’ 'węgli ściśle piz strzeguć się będzie, tém

Wilhelmcwsfca ul. Ko 16 a.
As-ehiteUt, majster elesleUki i 
murarski O. M ilke, poleca się do 
wygotewywaiiia projektów budowlowych, ko­
sztorysów, uo ich kierowaniu i wykonania. 

(2777) Wilhelmowska uiea No. 16 a.

Broń myśliwską,
fabrykat Jó®. Offermanri,

puszkarza w Kolonii nad Renem 
Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 

w Królewcu 1869.
Pojedyńcza fuzya od 2% tal. począwszy.
Dubeltówka « 6% « * -

damasc. i pat. > 10'/, .
Lefauchens » 22 ,
Rewolwery, sAucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborze, 
przy dwutygodniowej próbie i każdej gwa- 
rancyi 12817.]

Józefa Offermanna filia, 
Królewiec w Pr.

P. N. na pow 
Gn. odbędzie się w Gnieźnie w 
hotelu p. Chrościńskiej d. 26 b 
m, o godz. 11'/2 przed poł.

Komitet. (2630)
Pólnocn -niemieckie

pedagogium wojsk
Berlin, Srliftnlinuser Allee 34,

przysposabia prędko i pewno do egzaminu 
abituryentskiego i do wojskowych egzaminów.

l>r. Killisch. 
Podziękowanie.

Drowi KU szowl, dyrektorowi zakładu 
w Berlin-e, Schönhauser Allee 27, przyspo- 
sobisjącemu do egzaminu abitury entskiego 
i du jednorocz ej służby z uwzględnieniem 
starannśm języka polskiego przez dzielnych 
nauczycieli, śniadamy niniejszem za doznane 
postępy winne podzięki. [2683]

Berlin, dnia il maja 1871.
Kilku młodych Polaków.

On demande une bonne, Frań 
çaise ou élevée en France. Àdre 
ser certificats et recommendations 

restante Mieścisko L. R. 
[2699]

Dr. fil. prof., 28 lat, urzędujący obecnie 
w mieście niem. i nie mający przeto sty 
czności z rodaczksmi, poszuiUje Żony wy

poste

La-kształcouśj i łagodnego uspo-obieuia 
skawe oferty z f togr przyjmuje do 8 p. 
m. pod: A. E 631 tksp anonsów Haa-
setsteln i Vogler, Berlin-_______ (2824.)

Hi/nidi'z samotny, zarazem i sio- 
rihus i tap>icer, -solny cd wojsko 
wośei, życzy sobie otlpuwied iego miejsca na 
dobrach, poeste rest. A. B. Gołańcz.

(28/0)
Donoszę szanownśj publiczności,___  * _ że mam

ekonomów, kucharzy, pisarzy, ogrodowych, 
służąi ych, gospodynie, panny służące, ku 
charki itd. A. Maciejewska, jezuicka 
ulica No 7. [2818]

Na wielokrotne do mnie pouownie wysto­
sowywane istowue zapytania co do gruntu, 
położonego w Poznaniu pr/y Wilhtlmows ie 
ulicy No. 18 jaki chcę sprz dać, donoszę 
uimejszem uprzejmie, że dla zdania żąda­
nych oświadczeń, dla ustnśj rozmowy z no­
wymi refl ktaut&mi i ewentualnie dla za 
warca kontraktu będę dnia 25 m;tji. 
jako i dni nasiępnyih w Poznauiu, gdzie 
w Hotelu de Frauce ze mną mówić będzit 
można. Nernst,

(2C90) radzca sądu po»iatow go
w Grudziądza

Wyprzedaż sądowa.
Należący do masy konkursowej K. Rar- 

dolińsklój skład strojów, obejmujący kwiaty 
franc, Jedwabne, atłasowe i aksam fcne. 
wstążki, koronat bo.ty, pióra, kapelusze 
d mskie i czepki, blnzy, woalki, bule' 
krepy itd. ma w łokalu handlów m przs 
PółwleJskleJ ulicy 2, naprzeciw Hotelu de 
Vienne — w dniach powszidnich <d 9-6 
godziny po tanich cenach być wyprzedanym.

Manheimer, zarządzeń 
J|2543.J

masy

Aukcya (2803)

Z polecenia król sądu powiatowego sprze­
dawać będę publicznie najwięcćj dającemu 
w śp««tę dnia 34 i»a}» przed połu 
dniem od 9 godziny w lokalu aukcyjnym 
przy JTlatcMzytionćj »ilłcy Ni«. 1 ioz- 
maite imble jako to szafy, stoły, 
kanapy, krzesła, taborety, 
zwieretaMa, różne wbiory i 
bieliznę, sprzęty tlomotee i 
gospodarskie daiei kitka bal tlo- 
breyo papierń listonego. 

ttyentewski, król, komis,.rz ankc.

Oferta korzystnego 
kupna.

W jednćm z miast prowincyalnycb 
W. Ks. Poznańskiego zamierzają bez 
dzietni właściciele dla wygody sprze­
dać każdego czasu za 6000 tal. gruut 
swój, składający się z murowanego 
domu mieszkalnego o 11 pokojach 
4 komorach, stajen na 40 koni, mu 
rowanćj kuźni wiebim szpichrzu, — 
na którym od lat wielu obok znacz' 
nego handlu korzennego i szynku 
pr wadzono oberżą. Zaliczki potrzeba 
zOOO tal., potćm 1 lipca 1871 r. 1000 
tal. a reszta wedle umowy po 5°|0. 
Bliższych szczegółów udziela ekspedy- 
cya anonsów Kaufmann i Palmę 
w Poznaniu, gdzie i spis objjtego 
sprzedażą inwentarza wartości 7t0 
tal. przejrzany być może.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze 
dam w czwartek dnia 25 maja r. b. przed 
południem o godzinie 10 w Rusiborzu pod 
Środą:

3 krowy, jcdnę świnię
«£ kószki pszc/ól i ro­
żne sprzęty domowe

publicznie więcój dającemu za gotową zaraz 
zapłatę. 12S29

Środa, dnia 19 maja 1871.
Komisarz aukcyjny

S«-li roeifer.

Bogaty nasz skład sosnowych 
desek i hlo«*lión, jako tóż 
hukowych dzwon, sprych,
dyszli, łat polecamy do łaska 
wego uwzględnienia, obiecując obli­
czenie cen tanich. (2833)

Nakło, w maju 1871.

J. Bies i Sp,

Pana Koltermana, tłómac2. 
wego w Krotoszynie wzywam, abv »?
■dl""- M) Alexandreïiï

12619 ] w Grodz ku

Ogłoszenia gospodarskie ¿Z?
W dom. Toułwzewie miejsce rk 

już zajęty______________ _ »oncą
Le*nlfe, dla zmiany, z dcbj^~- 1

34. 34.
&. prosu, iosy loteryjne
I klasa 144 loteryi rozsyła za go­
tówkę lub awansem pocztowym ory­
ginalne-. V, po 39tal„ ’/, po 16 tal.,
‘ w po 7‘/j tal.. udziałowe-, */4 po 
4 tal., «/„ po 2 tai., !/,„ po 1 tal, i 32 
po ’/3 tal., ostatnie na wszystkie 4 
klasy: % po 18 tal., >/„ 9 tal., »/,„ po 

tal., >/„ po 2'/« tal. (2385)
L. Hahn w Berlinie, Nean -łerstr. 34
34. dawniej pod Lipami 33. 34.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 24 maja r. b 

łudnia o godz. 4.
, . a> o r k ij «S e &. «1 x i e u » y s
1. Pokwitowanie z rachunków kas oszczędności i lombardu z r. 1868.
2. Osiedlenie się czeladnika ślósarskiego Maryana Niżwandoskiego.
3- Przyjęcie nadpłaty do nowój budowli szkoły średniój przy ul. Rycerskiój
4. Sprzedaż gruntu położonego przy placu Sapieżyńskim pod No. 7.
5. Sprawy tyczące sięgjaimaiku wełnianego.
6. Wybór sędziego polubowego dla okręgu XIII i XIV.
___ " ________ podp. Pil et.

po-

Zbiór polskich autografów i aktów
niewydanych.

W chwili, gdy tyle pamiątek naszych gin-e lub przenosi się tam, kędy my z nieb 
uzylku mieć me możemy obowiązkiem jest rodzin, które wzięły w spuściznie miłość 
krajów ćj przeszłości, ocalać, co jeszcze się da ocalić. — Otrzymał,śmy właśnie wiado- 
inosć o będącym do sprzedania zbiorze, który składa się:

1- Z witlkiśj księgi oprawnśj z autografami wszystkich w Polsce panujących 
Począwszy od I. Niektóre z tych autografów mają wartość
historyczną, jak nai rz-kład mandat Zygmunta- I przeciwko innowiercom, su­
rowo zakazujący szerzenia schizmy. Następują po królewskich autografy lu 
dzi sławnych w Polsce (od Mikołaja Radziwiłła Czarne««») du­
chownych, uczonych, pisarzy, dostojników itp. - Księga ta jest opatrzoną spi­
sem chronologicznym i alfabetycznym i treścią dokładnie sporządzoną 
Autentyczne akta tyczące się sprawy głośnego Marcina Luboinlr- 
ahłeso, indagaiye, wyrok sądowy (oryginalny), liczne korespondeneye, od­
noszące się do tego interesu, panujących, rodziny itp. Zbiór ten nie wydany 
naaer ciekawy, prostuje to, co o nim podają Bartoszewicz i inni J J
Indagac a w sprawie powieszenia hetmana Szy mona B«oaaakon>kie 
ao, z innnemi autentycznemi_ dokumentami wyświecającemu teu wypadek. —

2.

Kon pląs ultra!
Najlepsze tikwory zdrowia tylko 

z winnego sprytu, prawdziwe 
węgierskie i litewskie ntiody, 
uolecane przez uznanych lekarzy, dostać 
można tylko jedynie i wyłącznie

w haidlu win węgierskich [2717]
Meyera Hamburger,

Poznań, ul. Żydowska 27.

decuami poszukuje innego miejses.

Miód

A. Ni. poste rest. .jp

JPisarza
statecznego, obeznanego dokładni 
rachunkowością, poszukuje od 6 
Jana r. b. Dom. Świątkowo 
Janówcem. Tylko osobistości t 
rzystnemi poleceniami uwzglgd 
bgdą. ° (282->

poleca jak najtaniéj ,____,

Izydor Ehrlich,
12828.

Napój majowy
butelkę po 10 sgr. (bez szkła), 
poleca cukiernia (2464)

Antoniego Pfitznera,
przy Starym Rynku.

Z dniem 18 bm. rozpoczynam zuów 
urzędowanie moje jako lekarz ką» 
pielowy w zdrojowisku Kónigs- 
dorff-Jastrzęb. (2720),

Dr» Engeninsz Jnlinsberg,

»Bi
ijnych dra CRONIE 

w aptece p. Levasseur, 
w Poznaniu w ap
UJ{c»a.

wszelkie cierpie­
li» nerwowe
:ażdej chwili u- 

stępuja po" użyciu 
pigułek anti newral- 

Skład w Paryżu 
ue de la Monnaie 19, 
e dra Mankie- 

[J855J.

Dr» Meyera

jHgnłlij żołąd.

Gorzeiany, Polak, zawodu "tei^Tb 
świadomy, nieżonaty, wolny od wojsko 
poszukuje miejsca. Uprzejme zanvt°S 
do R. w Litzbargu (Lautenburg). (ffi*

Urzędnik gospodarczy, Poiat7~kai 
z wyższćmjwyksztalceniem szkólnem I* 
kilka lat praktykuje w tym zawodzie „7 
kuje miejsca od 1 lipca, pożądanóm ¡<L 
tyle wygórowane wynagrodzenie ik' 
przyjęcie. Adres A. X. Z. 5( 0 
stante Czarnków.

Kneharz», posiadającego

®¡

bre rekomendacye, bezżenuego [ 
wojska wolnego, poszukuje od i! 
Jana r. b. Dom. Międzychód n 
Śrem. (27J'

Dobry kucharz, przy tern dobry 
śliwy, żonaty, pos-.ukuje miejsca od śiy u 
nu uod adresem fr itaickał Basu 
cki Popówfeo p. Szamotułami. ^273*

Dom. Grodzisk pod~p]j 
szewem potrzebuje od św. Jai 
luieliiirzsi, żonatego, który 
by się znał na ogrodownictwi 
Tylko osobiste przedstawienie 
będzie uwzględnione. (2790)

B4ucharz z małą familią, tylko'u 
zych domach pełniący obowiązki, praktyciu 
w swym zawodzie, poszukuje miejsca od 
lipca. Łaskawe zgło zenia przyjmuje » 
Jankiewicz, w Gostynin, Hotel i 
brance._____________________~ (2755)

Ruełittrz żonaty, z familią "(Litwiii

tui

zaopatrzony w świetne świadectwa, klói 
11 lat w jednem miejsca obowiązki kucht 
rza, ogrodowego, myśliwego i służącego pe’ 
nił poszukuje miejsca od św. Jana. P,«i 
rest. 9JŁ. J4. 481 Wągrowiec

nieporównane przez uleczenie efcorób żat- 
łądbnnyrh obstrukeyi i cier­
pień liemorniiłaloyeli sorow adzać 
można wprost od lekarza specyalnego 
dla chorób żołądkowych «#»•.

4. D-pLmata, przywileje, nadania, oi dynanse, listy itp. panujących oraz znako 
muszych urzędników polskich i litewskich, szczególniej Jana Klemensa Br*- 
niekiego. Między mnemi znajdują się tu listy Stefana Batorego i wszystkich królów Fryderyka W ludwika XV, Polignaca, Duperon-a, ^Tu'aura 
La Ruch a, Reinholda, Pepmna, Liwena, Won,licowa, Keisólinga, Aprasyna 
b^ąząt mołdawskich, nuncjuszów papieskich, posłów pruskich, wielkich wezv’ 
rów Mechmeda, Omera Ali-Agi, Hadżi Gireja i inmeb. Korespondeneye Pci- 
tockich, Czartoryskich, Lubomirskich, Sanguszków, Sołtyków, Ossolińskich itp.
Cały ten zbiór wynosi przeszło 2000 numerów. 1

Zgłosić się można do naczelnego Bcdaktora Dziennika Poznańskiego który 
wias lcieli i pośredmczNĆ będzie chętnie do nabycia. ( 2762 J

3.
Pud

[2691

tskażc

PrasMIe akcyjne

Towarz. ubezpieczenia od gradobicia.
Potwierdzone przez Jego Król. Mość Króla pruskiego pod d. 4 linea 1864

Kapitał zakładowy: milion talarów.
Fundusz rezerwowy do 5^0,000 (»1.

Towarzystwo powyższe ubezpiecza płody ziemi prz, cim szkodow z gradu 
Premie są stałe i tsmie? dopłaty nie ściągają się więc Iliady.' 
Szkody regulują gładko i wypłacają się w miesiąc po ustano­
wieniu w %ug»eSitosci i w gotówce. Asekurowane cem 
«koza zatrzymują się, chociażby takowe były wyższe niż ceny 
targowe. Zabezpieczenia na dwa lt.b więcćj lat dostają odpow edni rabat 
gtremiowy, który natychmiast potrąca się z premii rocznói

Podpisana i niźona ajentura jeneralna gotową jest każdego czasu do 
każdej bliższej wiadomości jako tóż do pośredniczenia i wykonania wnio 
sków o zabezpiecznnie. (2832)

Ajeiilnria jenerał na.
pozasłużbowy radzca obrachunkowy,

Mała Rycerska ulica No 7.
Kupao i dzierżawy dóbr w Galicyi

i Królestwie Folskiewi.

Epilepsia (kurcze) 
do nleczenia.

„Anweisung, die EpSlegiSle (Fall 
suilit ikränift(e) durch ein seit 9 
■lahren bewährtes Universat-Ge- 
snndkeitstnittet oiunen kurzer 
Zeit radikal zu he ilen. Heri-usgege- 
benv. Fr. A Qnante, Fabrlk-Besilzer, 
Inhaber menrerer Verdienst - und 
Ehren • IBedallieu, Diplome etc, zu 
Varendorf ln Westfalen - która ró 
wnocześnie liezne częścią nrzę- 
tloienie skonstatowane resp. 
przysięgą stwierdzone po­
doje świadbetwa i pism i dziękczyn­
ne szczęśliwie uleczonych ze wszy- 
-tkich pięciu części świata, rozsyła wy­
dawca na bezpośrednie frankowane żą­
dania bezpłatnie franco. (2823)

Przez równoczesne użycie wynalezio 
nego przezemnie w nowszych czasach 
i doświadczonego elixiru nerwowe­
go dochodzi się dr gruntownej kura- 
cyi i w najgorszych przypadkach.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w .szpitalach paryzkich,
bularsach i szpitalach wojskowych, w___
narce francuskiej i w marynarce królewskiój 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rę’ ojmią

am-
mary-

... ,-owyż
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który

do-

jednéj chwili może być przygotowany, od?na-

Mamy honor donieść Szanownej Publiczności, że mamy oddane w komis dobra 
rozmaitych rozmiarów do sprzedania i wydzierżawienia pod bardzo korzystnemi warun 
kami w Galicyi i Królestwie Polskiem. Nailn iemamy, że tylko takie dobra polecać bę­
dziemy, które i den z naszych wspólników, praktyczny agronom osobiście zwiedz» 

iw.cne'u’ażeby kupującemu przedstawiając rzeczywisty stan majątku oszczędzić czas' 
i kosztów podróży. Prosimy o zgłoszenie się ustne lub piśmienne z wymienieniem ka- 
pitału, jakim kupujący rozporządzać chce ub może do

¿jOmii handlowego J. II. Kijas & Como, w Krakowie
zapewniając umiarkowane żądania za pośrednictwo. ł

Przytśm polecamy Szauownój Publiczności skład nasz burtowny win zasrani 
cznych a szczególnie węg erskich w najrozmaitszych gatunkach po cenach bardzo umiar 
kowanych. Kraków, dnia 11 maja 1871. [2663 |

* M* & Compa
Otworzyłem w tutsjszém mieście dom

Komisowo handlów ^loża i pro ¿u Mów
S. Kurnatowski,

} ( ć firmą

(2339.)
Berlin, w kwietniu 1871 r.

Biuro Manerstrasse A7o. 33.

Para zdrojowa
w Iwoniczu

rozpocznie się z d. 1 czerwca.
Zamówienia na mieszkania przyjmuje7Za- 

rząd zdrojowy w Iwoniczu. (2621)

Egers & EngelKruszce, produkta 
górn. i hutnicze

Berlin,
Ritter Stras sc 34,

polecają się do zakupów i sprzedaży starych i nowych kruszców, (2778J.

Skład fabryki mosią­
dzu w NeustadtE/W.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha wPoznaniu.

“ być . „ „
cza się czystością i łatwością użycia.’ 

Wymagać należy, aby
t. BIGüLLOT,_ na nim znajdował 

podpis, jak obok: __
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra 
Stankiewicza ; w Krakowie w aptece pana 
Tra czyósklegoj we Lwowie w aptece p. 
æikohseha. (1806)

Zdrowe zęby!
Do czyszczenia i utrzymania zębów 

i dziąseł w zdrowym stanie stósowną 
jest aintrryitoua woda «1» 
•ł«t <tr, J. 8*op;,a, pr ktycz. 
dentysty w leditiu, Stadt, Bogner- 
gasse No. 2, jak żadtn inny może śro­
dek, ponieważ nie zawiera żadnych, 
zdrowiu szkodliwych substaicyi, zapo­
biega gniiiu zębów i tworzeniu się ka­
mienia winnego, zabezpiecza przed bó­
lami zębów i szkorbutowi a łagodzi 
i usuwa cierp;en’a te (jeżeli się już 
były wkradły) po krótkiem użyciu.

W towaiz prawdziwym do nabycia u 
Wdowy S4srsten, 

[1295). Podgórna ulica.

!!Tysiące uzdrowionych!
Ćłabość SS“ ’w skutek za

v c życia
usuwa fia pruno i szybko 
aweryk. proszrb unlnei- 
sulny dr Stevens’a. — Przepis 
użycia i środek Q| 3 tal. gg| Po­
moc zagwarantuwoua. [2812.] 

Sęhnpgte <fc Coyup, Lipsk.

k i 1 K

¡Świeże wody mineralne,
nalewu 1871 retu nadeszły znowuWszyst­
kie a szanownym wody mineralne pijącym 
oddaję do d spozycyi ogród mój do prze- 
.h.d.11, Dr Mankiewicz) 

(2566; Wilhelmowska ul. 22.

Wieś szlachecka, z pięknemibi 
dynkami, kompletnym żywym i mai 
twym inwentarzem, obejmująca 2C0 
morgów areału, jest z wolnćj rjk 
pod bardzo korzystnemi warunkau 
do sprzedania. Bliższe szczegóły 
ste restante W. L. Łopienuo. (2746

0 pół miii od Krakowi 
nad szosą jest wieś 13il 
ni. m. do sprzedania poi 
bardzo korzystnemi warun­
kami. Bliższa wiadomo« 
Kijas & domp, Kraków 
hotel Saski. [2813

500 do 1000 morgów
Poszukuje się kupna lub dzierżawy od ., 
lipca r. b. dobrej ziemi w W. Ki. Poznaj 
skióm. Ktoby miał zamiar sprzedania ls 
wydzierżawienia majątku, niech się zgtoi 
pod adres« m JE. Bi>. A«. 44 franco j.oii 
rest. Trzelastfa pud Kępnem. [2811.

Żyto św. Jaúskie
do siewu sprzedaje [2831

Dom. Pohrzywno
pod Poznaniem.

SKSady na wełnę.
Podług policyjnych przepisów ni 

wolno w tym roku w sieniach budynki 
wych wełny na targ wykładać. Uprą 
szam zatém o wczesne zamówieni 
na stósowne składy do wełny.

«T. IV. JRiotrowsłii, 
(2436.) (Hôtel du Nord).

SÄ
W mojćj zarodowćj owczarni Nt 

grettów jest 50 maciorek d 
chowu zdatnych do sprzedania. B( 
wnocześnie polecam na potrzebę j( 
sienną moje obfite w wełnę tryk 
rozpłodowe do łaskawego obejrzeni 
przed strzyżą. (2830)

Sroczyn pod Kiszkowem.
II. 'Winclell.

Dom. Rliżyce pod Kiszko 
wem ma na sprzedaż: tłusteg
stadnika, 50 skopów, 70 maciorę 
2, 3 i 4 letnich; także 4 węcpl 
wielk:ego jęczmienia i 1 węcpi 
wyki. (2792),
Żarząd gospodarczy-

Coda stworzenia
dziś w poniedziałek i jutro 
•'■o ntureif, wieczorem o godzi­
nie 7'|„ na wielkićj sal Blzarowej. 
Bilety i o 10 sgr. na rezerwowane 
krzesła u pp. Bote i Bock, Łelt- i 
gebra i przy kasie. [2826]

A._Ni._poste_rest.%09.jp
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